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W  szeregu obw odów  w g . prow izorycznych danych 
frekwencja przekroczy ła  95 proc.

Podajemy prow izoryczne dane e fre kw e n c ji: w  po­
w iatach ciechanowskim , gró jeckim , m ław skim , s ie r- 
peckim  woj. warszawskiego i  w  Ż yra rdow ie  gloso­
wało do godz. 19-ej ponad 95 proc. wyborców . Ponad 
94 proc. wyborców glosowało w  pow. m ińskim , no­
wodw orskim , ostrow ieckim , przasnyskim , sokołow­
skim  i  węgrowskim .

W  w o j! b ia łostockim  w  pow iatach b ie lsk im  i  sie- 
m ia tyck im  do godz. 19-ej frekw encja  osiągnęła 97 
proc. ogółu upraw nionych do głosowania. W  pow ia­
tach oleckim , e łskim  i b ia łostockim  oddało Już swe 
głosy ponad 98 proc. wyborców . W  B ia łym stoku — 
(mieście) glosowało 95 proc.

W  w o j. poznańskim ju ż  o godz. 17.30 w  w ie lu  po­
w iatach glosowanie dobiegało końca. W  pow iatach 
Leszno i  W olsztyn' liczba oddanych głosów przekro­
czyła 99 proc. upraw nionych. W  powiecie Czarnków 
I T rzcianka 98 proc., w  pow. Chodzież, Krotoszyn

l  Szam otuły 97 proc., w  Lesznie —  (mieście) 97 proo. 
W  217 obwodach wszyscy w yborcy oddali swe głosy.

Pow. Lesko pierw y w  w o j. 'rzeszowskim zakoń­
czył głosowanie. O godz. 19-ej w  122 obwodach wszy­
scy w yborcy oddali ju ż  swe glosy.

W  większości pow ia tów  w o j. olsztyńskiego do go­
dziny 19.30 glosowało ponad 95 proc. wyborców. W  80 
obwodach o godz. 17.30 glosowanie było już  zakoń­
czone.

W  w o j. zie lonogórskim  dalszych 18 obwodów za­
kończyło głosowanie o godz. 17-ej, łącznie głosowa­
nie  zakończono ju ż  w  44 obwodach. O te j samej po­
rze 16 pow ia tów  oraz m iasta Z ielona Góra i  Gorzów 
przekroczyły 96 proc. fre kw e n c ji wyborczej.

W  Katow icach o godz. 17-ej frekw encja  wyborcza 
w ynosiła już  97 proc.

W  G liw icach do godz. 17.00 oddało głosy 93 proc.
wyborców, w  Chorzowie — 92 proc., w  Częstocho­

w ie — 91 proc., w  B ytom iu  — 90 proc., w  Ddfcr;.v,'e 
Górniczej — 92 proc., w  Zabrzu — 91 proc.

W  godz. 19—20 frekw encja  w dalszym ciągi: wzro­
sła. W  pow. cieszyńskim do 98 proc., w pow. często­
chowski i  lu b lin ieck im  do 95 proc., w G liw ic a c h  
w  Częstochowie, Cieszynie, w Mysłowicach, w So­
snowcu 1 Rudzie Ś ląskie j do 94 proc.

W w o j. łódzkim  odsetek ludzi, którzy do godz. ?0-e| 
w z ię li udział w  wyborach w yn iós ł: 97 proc. w  Lęczy- 
cy i  Pabianicach, 96 proc. w  K utn ie , w  pow. łódzkim , 
P io trkow ie I Tomaszowie.

Z K rakow a in fo rm u ją , że do godz. 20-el w dalszym 
ciągu wzrosła frekw encja  wyborcza. Pow iaty żywiec­
k i i  brzeski osiągnęły 9* proc. frekw encji.

W szczecińskim już o godz. 17-ej 68 obwodów * v  
kończyło całkow icie pracę, zaś 158 obwodów przekro­
czyło 90 proc. frekw e nc ji wyborczej.

Fssl sztandarem Frontu narodowego w-imię szczęścia Ojczyzny
wyborów potężną manifestacją

Głosuje Prezydent Bierut
D ochodz i szósta. D łu g i wąż 

o c z e ku ją cych -n a  o tw a rc ie  lo ­
k a lu  O b w o d o w e j K o m is ji 
W y b o rc z e j N r  24 w  W arsza­
w ie  p rz y  ul. B aga te la  g in ą ł 
u  w y lo tu  PI. U n ii L u b e ls k ie j 
S kąpe ś w ia tła  u lic z n y c h  la m p  
z tru d e m  p rz e b ija ły  p o ra n n y  
zm ro k , p o g łę b io n y  jes ienną  
m g łą . T u  i  ó w dz ie  b ły s k a ły  
o g n ik i ja rzą cych  się p a p ie ro ­
sów.

L u d z ie  c z e k a li Z ja w i l i  się 
p rzed  lo k a le m  K o m is ji na 
d łu g o  przed rozpoczęciem  g ło ­
sow ania. P rzecież tu ta j odda­
je  sw ó j g łos P ie rw s z y  O by­
w a te l.

W śród  oczeku jących  zapa­
n o w a ło  ożyw ien ie . Od s tro n y  
B e lw e d e ru  z b liża ła  się do; lo ­
k a lu  K o m is ji spora g ru p a  o- 
sób. I  nag le  ciszę wczesnego 
jes iennego p o ra n k a  ro z d a r ły  
b u rz liw e  o k la sk i. Od w yso ­
k ie go  s k le p ie n ia  s ien i o d b ił 
się, po dch w ycon y  przez w szy ­
s tk ic h  o k rz y k : „N ie c h  ży je  
P re zyd e n t B ie ru t ! “ . P re z y ­
den t, serdeczn ie w ita n y  przez 
w y b o rc ó w , z uśm iechem  
w ch o d z i do lo k a lu  K o m is ji,  
aby oddać głos.

G orąco w ita n i p rz y b y w a ją  
w ra z  z P re zyd e n te m  M arsza­
le k  R okossow ski, P re m ie r C y ­
ra n k ie w ic z , c z ło n k o w ie  B iu ra  
P o lityczn e g o  K C  P ZP R , 
c z ło n k o w ie  R ady P ań s tw a  i 
c z ło n k o w ie  Rządu.

P u n k tu a ln ie  o godz in ie  
szóstej P re zyd e n t B ie ru t 
w ch od z i do p o k o ju  K o m is ji 
i  k ie ru je  swe k ro k i do s to łu , 
oznaczonego l i te ra m i A — F.

P re zyd e n t podchodzi do 
s to łu , w y jm u je  le g ity m a c ję  
oraz k a r tk ę  ze s w y m  n u m e ­
rem  na sp is ie  w yb o rcó w .

„ M ó j n u m e r na sp is ie  w y ­
bo rcó w  je s t 173... B o les ław

B ie ru t “  —  zw ra ca  się P re z y ­
den t do cz ło n k ó w  ^ K o m is ji i 
poda je  jednocześn ie  le g ity m a ­
cję-

„T a k , jes t... d z ię k u ję “  —  od ­
pow ia da  siedzący za sto­
łem  p rz e d s ta w ic ie l O bw o do ­
w e j K o m is ji W ybo rcze j. O d­
znacza zgłoszenie na liś c ie  i 
w ręcza P re z y d e n to w i k a r tę  
w yb o rczą  z n a z w is k a m i k a n ­
d y d a tó w  F ro n tu  N arodow ego .

P re zyd e n t B ie ru t  k ie ru je  
się do u rn y , podchodz i do 
n ie j, sk łada  k a r tę  w  pó ł, s tro ­
ną z a d ru ko w a n ą  do w e w ­
n ą trz , i  w rz u c a  ją  do u rn y  
w yb o rcze j.

Tym czasem  p rz y b y li w ra z  z 
P rezyd e n te m  c z ło n ko w ie  B iu ­
ra  P o lityczne go  K C  P Z P R  i  
R ządu o trz y m u ją  swe k a r ty  
i  podchodząc k o le jn o , w rz u ­
ca ją  je  do u rn y . M a rsza łe k  
R okossow ski ró w n ie ż  zgłasza 
sw ó j n u m e r na sp is ie  w y b o r ­
ców , p rze d s ta w ia  le g ity m a c ję  
i  o d b ie ra  k a rtę . W  obw odzie  
ty m  g ło su ją  obok P re m ie ra  
C y ra n k ie w ic z a  w ic e p re m ie rz y  
M in c , C h e jch o w sk i i  Z a w a d z ­
k i,  w icem arsza łe k  Z a m b ro w ­
sk i, m in is te r  B e rm a n , ge ne ra ł 
J ó ź w ia k  -  W ito ld , sekre ta rze  
K C  P Z P R  —  O chab, M azu r, 
D w o ra k o w s k i . j  N o w a k , m i­
n is tro w ie  R apack i i  M a tu ­
szew ski.

P re zyd e n t B ie ru t  opuszcza 
lo k a l K o m is ji w ra z  z to w a ­
rzyszącym i m ą  c z ło n k a m i 
Rządu i  B iu ra  P o lityczne go  
K C  P ZP R , o w a c y jn ie  żegna­
n y  przez zgrom adzonych .

D o lo k a lu  p rz y b y w a ją  
w c iąż n o w i w yb o rc y .

W  O b w o d o w e j K o m is ji 
W yb o rcze j n r  24 g łosow an ie  
przeb iega  ba rdzo  sp ra w n ie  
od p ie rw s z y c h  c h w il. .

W  ś w ie tle  re f le k to ró w  sta­
je  p rzed  u rn ą  m ło d a  d z ie w ­
czyna i  z p rze ję c ie m  w rzu ca  
k a r tę  w yb o rczą  do u rn y . 
C ze rw o n y  k ra w a t lś n i na ze- 
te m p o w s k ie j koszu li.

Teresa je s t g łęb oko  w z ru ­
szona. Ś w ia d o m ie  odda ła  
sw ó j g łos na w s z y s tk ic h  k a n ­
d y d a tó w  F ro n tu  N a rod ow e­
go, odda ła  go w ra z  ze sw o i­
m i ro d z ica m i, k tó rz y  p rz y ­
b y l i z n ią  do lo k a lu  K o m is ji.

„N asza ka m ie n ica  —  z w ie ­
rza się k o l. G alas —  id z ie  do 
w y b o ró w  g ru p o w o , o godz. 
8 -e j rano. A le  ja ' chc ia łam  
być  tu ta j ja k  na jw cze śn ie j. Bo 
w ie c ie  p rzypuszcza łam , że zo­
baczę P rezyden ta .., I  n ie  za­
w io d ła m  się... G łosow a łam , 
ta k  ja k  P re z y d e n t“ .

<R)

28 października 1952 roku był dniem wielkiego święta narodu polskiego. 
Ludność miast i wsi —  jak Polska długa i szeroka — masowo poszła do urn 
wyborczych." Głosowali mieszkańcy Warszawy i Białegostoku, Gdyni i Kato­
wic, Wałbrzycha i Rzeszowa, Olsztyna i Krakowa. Z dumą 1 radością głoso­
wali mieszkańcy Warszawy na pierwszego kandydata całego narodu Bole­
sława Bieruta. Głosowali chłopi olsztyńskiej wsi na syna ziemi mazurskiej, 
Augusta Rogalę, górnicy Zabrza na dyrektora przodującej kopalni, Bernar­
da Bugdoła, młodzież Wałbrzycha na reemigranta z Francji górnika, sekre­
tarza ZG ZMP, Nowocienia, młodzież Katowic na przewodniczącego ZG 
ZMP, Matwina. Głosowali na lis ty  kandydatów Frontu Narodowego przez 
siebie ułożone i zatwierdzone. W poczuciu głębokiej odpowiedzialności za lo­
sy kraju, zespoleni jedną wolą, przepojeni patriotyzmem, ster rządów skła­
dali w ręce lud^j wypróbowanych w boju i pracy.

Masy pracujące kraju,, pełna entuzjazmu młodzież polska poszły do urn 
wyborczych z wspaniałym dorobkiem czynu produkcyjnego. Nowym "wysił­
kiem, nowymi osiągnięciami w pracy dla ojczyzny udowodniły, że Program 
Frontu Narodowego to program ich życia. Tysiące młodych robotników 
stanęło w przeddzień 26 października na Wartach Wyborczych, by czynem 
umacniać niepodległość Ojczyzny, pokój i władzę ludu.

Glosuje Marszalek Polski K onstan ty  Rokossowski

Wyborcy Nowej Huty przy urnie

&j glos za Frontem to zobowiqzanie
Nowa H iita  po raz pierwszy 

w swych dziejach przeżywała 
wybory. Po raz pierwszy w  
swym  życiu korzysta ła z prawa 
głosu ogromna „m łodą“  w ięk­
szość mieszkańców tego miasta. 
26 października b y ł więc dla 
nich szczególną uroczystością.

Mieszkańcy 15 bloku masze 
rew a li ze śpiewem, przy akom­
paniamencie dwóch dziarskich 
harm onistów. Na czele ich po­
chodu jechał na m ałym  udeko­
rowanym  row erku  6-clo le tn i 
Jurek Kędzierski, k tó ry  gorąco 
pros ił swoją mamę, by mógł 
pójść z n ią  ma wybory.

K om isja  W yborcza N r  24 w  Warszawie—glosuje M aria  Cegielska

Z pustej u liczk i wyszedł 
pośpiesznie ja k iś  przechodzeń 
i  wszedł do gmachu. Po dwa 
schodki w b ieg ł na pó łp ię tro , ro ­
zejrzał się po ho lu i  skie rował 
się do loka lu  Obwodowej K o­
m is ji W yborczej. Zapukał ner­
wowo... K toś z kom is ji otwo­
rzy ł drzw i.

— Ja chcia łbym  złożyć swój 
głos.

— M usicie obywate lu pocze­
kać jeszcze 45 m inu t. K om isja  
będzie czynna dopiero od go­
dziny 6-ej rano.

M łody in żyn ie r H e nryk  Ko- 
ścińskl cofną ł się, ale od drzw i 
n ie  odszedł. Gdy o 6-tej rano 
otworzono d rzw i — inżyn ie r 
Kościński p ierwszy wszedł do 
loka lu , o trzym a ł swoją ka rtę  do 
głosowania, p rze jrza ł ją  i  uro­
czyście w łoży ł do um y. Speł­
n iło  się jego pragnien ie — jako 
pierwszy złożył głos w  swym  
obwodzie.

—  Swoim  głosem poparłem 
p o litykę  w ładzy ludowej, k tó ­
ra  tak im  ludziom  *  ludu Jak Ja 
um oż liw iła  ukończenie stud iów  
ł  dała wspaniałą pracę przy 
budowle nowohutn ickiego kom ­
b ina tu  — m ów i on.

M ó j głos za F rontem  — to 
zobowiązanie. Będę wszystko 
dawał z siebie, by Jak na jba r­
dzie j przyczynić się do budo­
w y  naszego kom binatu, do bu­
dowy szczęścia naszej ojczy­
zny«.

W te j samej m nie j w ięcej 
ch w ili, k iedy in i.  Kościński od­
dawał swój głos, przed gmach 
„H u tn ik a “  zajechała z fasonem

ciężarówka „S ta r“ , wyskoczył z 
n ie j m łody chłopak w  usmolo­
nym  kombinezonie, na k tó rym  
widoczny b y ł znaczek ZM P-ow- 
ski. To Stach Nowakowski, 
przy jechał głosować. Prosto 
stąd pojedzle na zmianę do p ra­
cy.

— Ja dobrze w iem  na kogo
głosowałem — m ów i po odda­
n iu  swego głosu. — Nie ma 
przecież na naszej Uście an i 
księcia R adziw iłła , ozy Lubo­
m irskiego, an i hrabiego Potoc­
kiego, lu b  Tarnowskiego, jest za 
to na naszej liście tow . Cyran­
kiew icz, p rem ier naszego Rzą­
du, rodem z województwa k ra ­
kowskiego, k tó ry  swoją dzia­
łalnością po lityczną związany 
jest mocno z K rakow em , jest 
na naszej liśc ie generał K ien ie ­
wicz, k tó ry  przeszedł sławną 
drogę od Lenino aż po B erlin . 
Są na liście kandydaci m łodzie­
ży Now ej H u ty  — Kosiorowski 
i  D u lian . Na nich głosowałem 
w  przekonaniu, że dobrze tro ­
szczyć się będą o nasz k ra j, o 
podnoszenie naszego dobrobytu.

Gdy tow. N ow akow ski w y ­
chodził po oddaniu swego gło­
su, w  loka lu  kom is ji by ło  już 
pełno wyborców. Oto oddaje 
swój głos W acław Rychcik, de­
legat Nowej H u ty  na Zlot. 
U kończył szkołę SPP, wyuczył 
się zawodu ślusarza i  w raz z 
tysiącam i jem u podobnych bu­
duje now ohutn ick l kom binat. 
Oto oddają swój głos młode 
małżeństwo Zofia i  Bolesław 
Adam czykow ie. Po c h w ili m ło­
dzi m ałżonkowie żegnają się 
przed „H u tn ik ie m ", Bolesław 
jedzie jako ag ita tor pomagaó 
w  a k c ji wyborczej chłopom ze 

w si Wadów, (b)

Z  g o d z in y  i ia  g o d z in ę
ro s ła  lie&fea w y b o rc ó w , 

k tó r z y  o d d a li  g łosy
Do godz. 10 rano...

W A R S ZA W A  (PAP). — Ze wszystkich stron k ra ju  donoszą
0 w ie lk ie j aktywności wyborców, o ogromnym zainteresowaniu 
w yboram i i o masowym napływ ie wyborców do lo ka li K om is ji 
Obwodowych, trw a jącym  od godz. 6-ej rano, t j .  od c h w ili rozpo­
częcia wyborów .

W w o j. opolskim  w  obwodzie n r 157 okręgu wyborczego n r 5# 
do godz. 8.30 rano oddali głosy wszyscy wyborcy.
. W  mieście Opolu głosowało do godz. 9-ej rano 2/3 upraw nio­

nych, w  P rudn iku  i K luczborku — blisko połowa.
W w o j. olsztyńskim  oddało głosy do godz. 9-ej rano 45 proc. wy« 

borców. W poszczególnych obwodach głosowali Już wszyscy w y- 
borcy, albo praw łe wszyscy. W  obwodzie Zakrzewo, w  dzlaldow« 
skim, wszyscy wyborcy oddali ju ż  głosy do godz. 9-ej rano.

W w o j. olsztyńskim  dużą aktywność okazują wyborcy z obwo- 
Idów  w ie jsk ich . W powiecie Barczewo wszyscy wyborcy z 14 gro .
I mad w ie jsk ich  oddali głosy przed godz. 7-mą rano.

O bardzo dużej aktywności wyborców z obwodów w ie jsk ich  do* 
noszą rów nież z w o j. rzeszowskiego. J u t do godz. 8-eJ rano prze* 

! lokale K om is ji W yborczych przeszło 30— 15 proc. uprawnionych.
O masowym nap ływ ie  wyborców donoszą ze wszystkich obwo* 

dów w o j. katow ickiego. Do godz. 9-ej rano glosowało w  m ieści* 
Cieszynie — 40 proc« w  pow. cieszyńskim — 35 proc. W  Często, 
chowie 1/3 wyborców głosowała przed godz. 9-tą rano. W B ie lsk* 
do godz. 12-ej głosowało ponad 77 proc. uprawnionych.

7. w o j. gdańskiego donoszą, że w  szeregu obwodów spełn iło Już 
swój obowiązek wyborczy około 80 proc. wyborców.

W w o j. krakow sk im  w  poszczególnych obwodach Już w  pierw» 
szych dwóch godzinach głosowania złożyło głosy oko l* 80 proa, 
wyborców. W obwodzie n r 175, w  granicach którego mieści się sa­
na to rium  akademickie, o godz. 7.30 rano 80 proc. wyborców oddar 
ło -uź głosy.

W mieście w  poszczególnych obwodach frekw encja  głosujących 
wahała się o godz. 10-ej w  granicach od 50— 60 proc« w  T a rno w ł* 
glosowało do godz. 10-ej 50 proc. upraw nionych.

O szczególnej aktywności wyborców donoszą z obwodu 8 toh l 
w  w idzew skie j dzie ln icy Łodzi. O godz. 6.15 zgłosiło się do lo ka l*  
K om is ji na ogólną liczbę 2 tys. upraw nionych około 1.500 wybór* 
ców. W  Lodzi do godz. 8-ej rano głosowało już  1/4 uprawnionych.

W w oj. warszawskim  w  pow. pruszkowskim  do godz. 10-ej od* 
dało głosy 52 proc. wyborców, w  pow. m ław skim  ponad 49 proc* 
W pow. ciechanowskim  ponad 43 proc.

Do godz. 12.»
W W arszawie do godz. 12-ej w  poszczególnych dzielnicach Ile *, 

ha wyborców, k tó rzy  z łoży li Już głosy, wąhala się od 60—70 pro*. 
W  dzieln icy Śródmieście głosowało 67 proc« na Starym  M ieści* 
66 proc., w dzieln icy M okotów  67 proc« na Ochocie — 66 proc.

W  w ojew ództw ie ka tow ick im  do godziny 11-ej glosowało w  Dą­
brow ie  61 proc. wyborców, w G liw icach i Katow icach 70 proc. 
W  Zaw ierc iu  głosowało do godz. 11-ej 61 proc. upraw nionych do 
głosowania, w  B ytom iu  57 proc« w  Cieszynie 70 proc.

W w o jew ództw ie opolskim  do godziny 11.30 oddało Już k a rtk t 
wyborcze: w  P rudn iku  70 proc. wyborców, w Opolu mieście 
93 proc., w  Raciborzu 72 proc. W  Głubczycach głosowało do godz. 
12.00 — 80 proc. upraw nionych, w  G rodkow ie — 82 proc.

W  w ojew ództw ie poznańskim do godz. 11-e,1 oddali swe glosy 
wszyscy w yborcy w  51 gromadach i 6 obwodach m ie jskich.

W  powiecie Chodzież głosowało do godz. 11-e,1 68 proc. upraw ­
nionych. W Czarnkowie, Gostyniu, Kon in ie , Lesznie — 70 proc. 
wyborców, w ięcej niż 70 proc. wyborców glosowało do godz. 11-ej 
W powiecie M iędzychód I w  mieście Leszno.

W  wo.jewództwie rzeszowskim wzrasta wciąż liczba gromad, 
w  któ rych  wszyscy wyborcy oddali Jut glosy. O tym , że wszyscy 
w yborcy oddali glosy do godz. 12-ej, donoszą z wiele, gromad po­
w ia tu  lubaczewsklego, przemyskiego, tarnobrzeskiego I Innych.

O' godz. 12-ej w  Kie lcach głosowała Już przeszło połowa w ybor­
ców. Taka sama liczba obyw ate li glosowała rów nież w  Radomin
1 Ostrowcu.

W  Lodzi do godziny 10-ej rano glosowało — w  Rudzie Pabia­
n ic k ie j 52 proc« w  dzie ln icy Górna P rawa — 51 proc., Górna Le­
w a — 52 proc« Śródm iejska — blisko 53 proc.. S tarom iejska — 
49 proc, W  szeregu obwodów wyborczych liczba głosujących prze­
kroczyła już  do godz. 12-ej 80 proe. ogólnej liczby uprawnionych. 
T ak np. w  obwodzie N r 28 glosowało do południa 85 proc. wybor­
ców, w  obwodzie N r 31 — 90 proc« w  obwodzie N r 32— 95 proc.

W w ojew ództw ie łódzkim  w  dwunastu obwodach głosowali do 
godziny 12-ej wszyscy wyborcy. Są to m. in . obwody N r 60, 45, 42 
w  B ia łe j Rawskie j, obwody N r 84, 87 w  pow. sieradzkim , obwody 
N r 124, 131 w  pow. łódzkim .

W  w ojew ództw ie w rocław skim  do godz. 11-ej glosowało ponad 
85 proc. wyborców. W  poszczególnych powiatach frekw encja  w y­
borców była już  o godz. 11-ej znacznie wyższa niż przeciętna dla 
województwa. W  powiecie Bystrzyca w  ciągu pierwszych 5 -riu  go­
dzin dn ia wyborczego glosowało 75 proc. wyborców, w  dzierżo- 
n łow sk im  — 73 proc., w  legn ick im  — 76 proc« w  M iliczu  — 78 
proc., w  powiecie sycowskim  — 80 proc.

W  wojew ództw ie szczecińskim ponad 60 proc. upraw nionych 
złożyło głosy do godziny 12. W  mieście Szczecinie do po łudnia 
oddało ju t  głosy 68 proc. upraw nionych. W  powiecie Stargard 
w  trzech obwodach głosowanie skończyło się w  południe ponie­
waż wszyscy w yborcy oddali Jnż glosy.

Z wojew ództw a szczecińskiego donoszą o masowym udziale 
chłopów w  wyborach. Tak np. w  powiecie Choszczno w  dzie­
w ięc iu  obwodach złożyło głosy do godz. I3-eJ 75 proc. wyborców, 
a w  dwóch obwodach wszyscy wyborcy. W powiecie Dębno w  19 
obwodach głosowało Już 75 proc. upraw nionych. W G ryficach 
w  7 obwodach głosowało Jnż przeszło 3/4 wyborców, a w  czte­
rech — wszyscy wyborcy.

W  powiecie K am ień we wszystkich 17 obwodach spełniło Jn i 
sw ó j obyw ate lsk i obowiązek 8/4 wyborców. W  powiecie M y ś li­
bórz w  17 obwodach .ponad 75 proe. w yborców  ju ż  glosowało, 
a w  Jednym głosowali już  wszyscy wyborcy'.

W  powiatach w ojew ództw a poznańskiego do godziny 18 głoso­
w a ło  od 72— 90 proe. upraw nionych. Tak np. w  powiecie Cho­
dzież glosowało jnż  79 prqc. wyborców, w  Krotoszynie 81 proc« 

w  Trzciance 90 proc., w  Lesznie (mieście) 80 proc.
W  w ojew ództw ie bia łostockim  w  okręgu wyborczym  E łk  do 

godziny 13 złożyło Jnż swe k a r tk i wyborcze 70 proc. up raw n io ­
nych, w  okręgu B ia łys tok 72 proc. W  powiecie B ie lsk 78 proo. 
w yborców  spełn iło ju ż  sw ó j obowiązek, w  powiecie Gołdap 
77 proc« a w  powiecie Olecko 85 proc. wyborców.

Z  poszczególnych dzie ln ic W arszawy przychodzą wiadomości 
o tym , że coraz większa liczba w yborców  oddała Już głosy. O go­
dzinie 13 oddało ju t  głosy — w  Śródmieściu 73 proc wyborców, 
na Starym  Mieście — 74 proc« na M okotow ie — 76 proc« cą 
W o li 84 proc. wyborców .

[Dalszy da g  na i t r .  #1



Głos ludu Warszawy
za Bierutem, za władzą ludową, za Frontem Narodowym
Z ostatniej chwili
PRO W IZO RYCZNE D A N E  O F R E K W E N C JI 

W PO SZCZEG Ó LNYCH O BW O DAC H W A R S Z A W Y  
O GODZ. 20-ej

Dzie ln ica Praga —  Północ: 
obwód 204 —  97,8% 
obwód 207 —  98% 
obwód 213 — 98% 
obwód 214 — 99,8% 
obwód 216 — I

D zie ln ica W ola : 
obwód 157 —  96,5% 

D zie ln ica Stare Miaata» 
obwód 41 —  98% 
obwód 44 —  I

Dzie ln ica Ochota: 
obwód 130 —  99,9% 
obwód 116 —  98% 
obwód 125 —  974 
obwód 128 — 96,7 
obwód 132 —  96% 
obwód 140 —  98,7% 
obwód 340 —  97,0% 

D zie ln ica Śródmieście» 
obwód 2 —  98% 
obwód 10 — 97,9% 
obwód 25 —  99,6 %

NASI SPRAWOZDAWCY DONOSZĄ i

PRASKI PUŁK PIECHOTY

Są, nam hliscv999

Głosowani«  te obwodzie n r  1-a. O fice r N iem cew icz w yda je : k a rty
wyborcze

Toto  —  W A T

Już od wczesnego rana w  
P rask im  P u łku  P iechoty pano­
w a ł radosny nastró j. Żołn ierze 
w ra z  z o fice ram i śp iew ali we- 
•o łe p iosenki żo łn ierskie  i  lu ­
dowe, rozm aw ia li o wyborach 
do k tó rych  się tak  starannie 
przygo tow yw a li, rozm aw ia li o 
kandydacie narodu, M arsza łku 
K onstan tym  Rokossowskim .

P unktua ln ie  o  godzinie 6-tej 
raczęło się głosowanie. Żo łn ie­
rze w raz z o ficeram i oddawali 
swoje głosy za Frontem  Naro­
dowym , za wzm ocnieniem  s iły  
obronnej i  niepodległości na­
szej O jczyzny.

Starszy szeregowiec Stefan 
Boży, syn średniorolnego chłopa

ze w s i M ilanó w  z pow ia tu  pod­
laskiego dziś po raz p ierw szy w  
sw ym  życiu głosował.

Przed przy jśc iem  do w o jska  
ukończył szkołę ogólnokształcą­
cą, k tó ra  m ieściła się w  pałacu 
byłego obszarnika, sanacyjnego 
posła, księcia Czetwertyńskiego. 
W  czasach gdy książę b y ł po­
słem jego pałac n ie  b y ł szkołą.

—  Oddaję sw ó j głos za 
F rontem  N arodow ym  —  m ów i 
starszy szeregowiec, Boży —  bo 
nasi kandydaci to c i ludzie, k tó ­
rzy  przegnali precz ta k ich  ja k  
C zetw ertyński, to ludzie, k tó ­
rych  w ysuną ł ca ły naród, w y ­
sunęliśm y m y.

S. N.

»»  pierwszego kandydata  narodu —  Bolesław a B ie ru ta , na  bohatera S ta ling radu — 
Konstantego Rokossowskiego, na w szystk ich  kandyda tów  F ron tu  Narodowego. G łosow a li od najwcześniejszych godzin ra n n rrh  
m łodzi i  s ta rzy : 19 -le tn i Tadeusz Pow ała z M uranow a 1 95 -le t n ia  M arla  K ow a lska  i  M arsza łkow skie j D zie ln icy M leszkaniow ei 
starsagr szeregowiec Praskiego P u łku  P iechoty ze wsi M ila n ó w  w  podlaskim , Stefan Boży i  znany a k to r scen warszawskich 
^ atA»K U r5 a*S0WIC:Ł ^ erWŁs" ym  w y*>orcomf k tó rz y  na długo przed szóstą rano przyszli do lo k a li ko m is ji wyborczych dzieci ze 
szkół podstaw owych w ręcza ły k w ia ty . P rzychodziły  do u rn  m a tk i z dziećm i na ręku -  glosować na ich ^ S w a  przyśzióść 

G łosując m yśla łem  o tym . że ju ż  n ied ługo będę zam ien ia ł p o d m o k łe 'łą k i I bagniska w  orną urodza jn i^ ziem ie -  m ów ił'
f | G G Y '^ iU4 ° d ,U t^  d0,0l ę w ys iłkU l ie b y  leP|eJ Pracować, żeby budować lepsze* życie —  o p ow iid a ł^ś lu sa rz  ze 

7' \  *: A’ 18-le to i Rom ek Cieszygowski. —  G łosu ję za w ładzą ludow ą, w ładzą mego ojca górn ika , m oich na jb liższych __ m ów ił
A k a d e m lk iIg “ ,Ł f i ; y ^ ^ 7 ^ r r o ^ 7 n e! łeA'  ~  pom yślnoścl- wszystkiego dobrego -  życzyła sobie m łodzież z Domu

a.[iC0’ od*w ię tn ie  ub ran i Indzie, roztańczone g rupy  m łodzieży na M okotow ie, M uranow ie , na P lacu K onsty - 
~  w arszaw iacy do -późnych godzin w ieczornych św ięc ili dzień w yborów , dzień, w  k tó rym  pow o ia li do 

Sejm u Polskie Rzeczypospolite j Ludo w e j najlepszych, n a jb a rd z ie j ukochanych synów narodu.

M  MDM
i

Starość i  młodość
Idz iem y m a rm u ro w ym i scho­

dami. Błyszczą ta fle  lu s trza ­
nych szyb, odb ija  się w  nich  
blask jesiennego dnia.

glosuje 89 -le tn i robotntfi, 
cha ł Kulesza.

—  Już pięćdziesiąt la t  p ra c« -
ję  w  swoim  zawodzie —  m ó w i

MURAŃ U W

Przez duże, pó łko lis te  okno j do przewodniczącego kom is ji. 
| w idać cały p lac M D M , ca ły ja -  j Całe s iły  oddałem pracy. Dziś 
śniejący swą urodą plac K o n -  j wznoszę ok rzyk : N iech ży je  
s ty tu c ji. | Polska Ludowa, dziś napraw dę

ludowa!... N iech ży je  F ro n t N a -Ludzie podchodzą do u rn  i \ rodow y!

Władza ludowa to władza mego ojca górnika, wszystkich moich najbliższych
Warszawski ranek  t>a idz iem i-W arszaw ski ranek  październ i­

kow y. Z ok ien  m uranow skich  
b loków  dobiega wesoła m uzyka 
rad iowa. U lica m i m uranow skich  
osiedli idą  ludzie, k la tk i p row a­
dzą dzieci. M łode m ałżeństw o 
(razem m ają  może la t 40) u ją w ­
szy się za ręce spieszy do loka­
lu  ko m is ji wyborczej.

Obok w ie lk ic h  b lokó w  w idać 
fundam enty  now ych budu jących 
się domów. W  potężnych dołach 
zastyga ciecz lasowanego w a p ­
na. S te rtam i leżą cegły i  części 
p re fabryka tów . M ura nó w  budu­
je się nadal. Pow sta ją nowe 
m ieszkania d la  tych, k tó rzy  je­
szcze dziś gnieżdżą się w  c ia ­
snych, c iem nych ruderach, odzie­
dziczonych przez nas w  spadku 
po czasach kap ita lizm u , po la ­
tach faszystowskiego zniszcze­
nia.

Domy, domy, domy, n iekoń­
cząca się m orza b loków  i  m a­
łych zgrabnych dom ków  zwa­
nych „pu nk tow cam i“ , 60.000 
m ieszkańców!

T u  m ieszka jeden z kandyda­
tów  na posłów, zasłużony m u­
ra rz  w arszaw ski M arkó w , tu  
m ieszkają przodow nicy pracy, 
m is trzow ie  szybkościowej budo­
w y, tu  m ieszkają uczeni, ak to ­
rzy, u rzędn icy państwow i.

O bwodowa K om is ja  W ybo r­
cza num er 274 m ieści się w  
gmachu za jm ow anym  przez Cen­
tra le  Zarządu B udow n ic tw a 
M ieszkaniowego ZBM -BO R . T u  
jest sztab budow y wznoszącej 
dom y m uranow skiego osiedla.

Za ledw ie  sześć la t  tem u n ie  
było tu  an i jednego domu. M o­
rze gruzów, zw a łów  kam ien i i  
ru in . Na ru inach  k w it ły  chw a­
sty, osty, jedyne znak i życia.

Zaledw ie 10 la t tem u, na te j 
sameA—  dziś przestrzennej 1 ja ­
snej u lic y  —  tłoczy li się w y ­
nędzn ia li ludzie, szeregami sta­
ły  pokraczne, najnędznie jsze ru ­
dery.

Tadeusz Powała g łosuje po
raz p ierw szy w  życiu. Rocznik 
1933. Jego ojciec gospodaruje na 
3-hekt arowej gospodarce. Syn 
przy jechał do m iasta, by nau­
czyć się fachu, Od dwóch la t

, w rzuca ją  k a rty  wyborcze. Jest > , , ,  ,
ich  bardzo w ie lu , starzy i  m lo - ! , U^orcy ok laskam i w ita fa  
dzi. odśw iętn ie u b ra n i,  kobietn s-, o w starego robotn ika.

M arszałkowska, M oko tów , 
Starów ka, tysiące ludz i głosuj«  
za Program em  F ron tu  Narodo­
wego. W arszawa p rzyb ra ła  od­

pracuje ja k o  e lek tryk . Wieczo­
ram i chodzi do szkoły podsta­
w ow e j d la  dorosłych.

—  W  czasie okupac ji n ie  mo­
głem się uczyć. M usia łem  praco­
wać. Teraz łączę jedno ł  drugie.

—  A  ja k ie  macie p lany na 
przyszłość? Czy chcecie się da le j 
uczyć?

— Teras idę do w o jska  —
odpowiada kol. Powała. —  Cie­
szę się z tego. W iem, że w  w o j­
sku jeszcze le p ie j nauczę się 
swojego fachu, na pewno skie­
ru ją  m nie na kursy. Byłem  ju ż  
dw a razy w  brygadach SP, b ra­
tem udzia ł w  pracy nad budo­
waniem  gazociągu Śląsk — 
Warszawa. N a Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta , na wszyst­
k ich  kandydatów  F ron tu  Naro­
dowego głosuję dlatego, że moje 
życie jest przykładem , ja k  w  
Ludow e j Polsce zm ienia się ży­
cie młodzieży.»

D zies ią tk i m ieszkańców z u - 
lic  Świerczewskiego, Dzie lnej, 
N ow olipek i  innych  p rze w ija  się 
przez kom is je  wyborcze 70, 71, 
274, 275. Oto idzie zgarbiona 
staruszka, oto siostry zakonne, 
oto przyw ieziony autem chory. 
M iędzy odśw ię tnym i ub ran iam i, 
ko lo row ym i sukienkam i m iga ją  
k raw a ty  ZM P-owski».

Z nako m ity  akto r, lau rea t Państioowe) Nagrody, K um akow lcz  
składa do u rn y  kartę  wyborczą

Toto  Za rzyc k i

szarym  kapeluszu )e*t nam  do­
brze znany. Roześmiane oczy, 
charakterystyczny krok.™ A leż 
to znakom ity  akto r, lau rea t Pań­
stw ow ej Nagrody, Jan K urnako -

A  to  kto? Ten mężczyzna w  wieź, n iezapom niany bohater

W DOMACH AKADEMICKICH STOLICY

Tak, Jak w dniu urodzin • • •
O godzinie 5 rano  flest je - 

tzcze ciemno. Ciemno jest ta k ­
że w  tys iącu okien Dom u A k a ­
dem ickiego na P lacu N a ru to w i­
cza, w  k tó ry m  mieszka 4.500 
studen tów  z warszawskich 
wyższych uczelrii.

A le  oto zapłonęło jasne św ia­
t ło  w  jednym  z okien... za n im  
drugie... trzecie... dziesiąte i 
ju ż  z m in u ty  na m in u tę  zapala­
ją  się św ia tła  w  setkach okien.

...Janką A ks iuc ika , M ie tka  
K rupę , Stacha Róga i  w ie lu  
in nych  w  setkach poko i tego 
dom u obud z iły  dziś skoczne 
dźw ię k i ha rm on ii i  słowa pie­
śn i odbija jące się s tokro tnym  
echem po niezliczonych k o ry ­
tarzach.

—  To d 2 iś w y b o ry  —  myślą. 
I  od razu ten dzień sta je  się 
św iąteczny, n iepodobny do in ­
nych, n iezapom niany. W krótce, 
w raz  z tysiącem  in nych  kolegów 
s to ją .w  ko le jce  do u rn y  w y b o r­
czej. W  ta k t ha rm on ii śpiewa­
ją  głośno, od serca, ja k b y  chcie­
l i  całą swą radość tego dz is ie j­
szego dn ia przelać w  słowa p ie ­
śni. P ozdraw ia ją  się, ściskają 
d łon ie  kolegów, sk łada ją  sobie 
życzenia. „Z d ro w ia , pom yślno­
ści, dobrych w y n ik ó w  w  nau­
ce“  — tak ja k  wr dn iu  urodzin... 

K om is ja  Wyborcza...
Im ię , nazwisko? —  jest! P ro­

szę! T rzym ają  w  ręku  n ie w ie l­
ką  _ różową ka rtkę , ta k  jakoś 
nieśm iało, de lika tn ie  ja k b y  ba­
l i  się upuścić, poplam ić, po­
m iąć. W zruszenie m a lu je  się na 
ich  twarzach, gdy czyta ją  na 
n ie j znane im  i  b lisk ie  nazw i­
ska ludzi, k tó ry c h  w yb ie ra ją , 
k tó ry m  zau fa li, k tó ry m  w ierzą. 
A  wśród n ich  najdroższe ze 
w szystk ich  im ię  B O LE S ŁA W  
B IE R U T .

W prost od stołów, p rzy  k tó ­
rych  o trzym a li k a r tk i,  idą do 
urny... Padają do w nętrza  u rn y  
jedna za drugą k a r tk i w yb o r­
cze, rosną w  setki, tysiące, w 
jedność całego narodu skup io­
nego pod sztandarem F ron tu  
Narodowego...

—  Czy m ógłbym  inaczej? Po­
wiedzcie czy m óg łbym  inaczej 
głosować — ja , jeden z 6-ga 
dzieci m ałorolnego chłopa z 
b ia łos tock ie j wsi, student, k tó ­
rem u w ładza ludow'a o tw o rzy ła  
drogę do na uk i w  Szkole G łów ­
n e j Gospodarstwa W iejskiego, 
zapew niła  stypend ium  i m ie­
szkanie w  Domu A kad em ic­
k im  — m ów i gorąco Janek 
A k s iu c ik  w  c h w ilę  po złożeniu 
głosu na lis tę  F ro n tu  N a ro ­
dowego.

—  A  ja? —  dodaje M ie tek  
K rupa . —  M am  czworo rodzeń­
stwa; z tego tro je  się uczy: w  
szkole podstaw owej, w  Liceum  
Pedagogicznym i  na  wyższej 
uczelni. G łosowałem  przed chw i 
lą  także i  za tym , by coraz 
w ięce j chłopców i  dziewcząt 
kończyło średnie szkoły, by  co­
raz w ięce j tak ich  ja k  ja  dzieci 
rob o tn ików  i  chłopów, in te l i­
gencji p racu jące j kończyło w yż­
sze uczelnie, rozpoczynało p ra ­
cę na w ie lk ic h  budow lach, na 
wsi, w  szkołach...

—  O czym m yśla łem , oddając 
sw ó j głos na lis tę  F ro n tu  Na­
rodowego? —  pow tarza pytan ie  
S tan is ław  Róg student I I  roku 
Wydz. W odno-M e lio racyjnego 
SGGW.

—  M yśla łem  o tym , że w  te j 
c h w ili dzięku ję w ładzy  ludo­
w e j, P a r t ii za praw o do nauk i, 
z którego korzystam  w  całej 
pe łn i, dzięku ję za opiekę jaką  
otacza m nie w ładza ludow a od 
w ie lu  la t, za stypend ium  i  m ie­
szkanie w  Domu A kadem ick im , 
za to, że ju ż  n ied ługo będę mógł 
zam ieniać podm okle łą k i i  ba­
gniska, te reny stale zagrożone 
i  ru jnow ane powodzią, w  orną, 
urodza jną glebę. M yś la łem  ta k ­
że o tym , że m ó j głos —  to zo­
bowiązanie: n ie  będę szczędził 
sił, by w  te rm in ie  ukończyć u- 
czelnię i  dobrze po ty m  p ra ­
cować...

Bez p rze rw y  do d rzw i lo ka lu
k o m is ji wyborczej p ły n ie  potok 
studentów  P o litech n ik i, U n i­
w ersyte tu , Szkoły G łów ne j Go­
spodarstwa W iejskiego, W yż­
szej Szkoły Pedagogicznej, Szko 
ły  G łów nej S łużby Zagranicz­

ne j i  in nych  —  rozśpiewany, 
radosny, szczęśliwy.»

A więe 
to już dzisiafl

B ud z ik  zadzw onił ostro, p rze­
n ik liw ie . Co to? Dlaczego cie­
m no za oknam i... I  nagle m yśl: 
a w ięc to  ju ż  dzisiaj... D zis ia j 
26 październ ika, dzień w ybo­
rów . R esztki snu pierzchają 
m om entalnie. Na ten dzień o- 
czek iw a ł od daw na z n iec ie r­
p liw ością  W iesiek W itkow sk i, 
student I I  roku  SGPiS, Jeden 
z tych 18-Ietnich obyw a te li 
naszego k ra ją , k tó ry m  w ładza 
ludow a da ła  p raw o  współdecy­
dowania o losach k ra ju .

Ca ły Dom  A kadem ick i p rzy  
SGPiS tę tn i życiem, rozbrzm ie­
w a pieśn iam i, naw o ływ an iam i. 
N ik t  już  n ie  śpi.

Rozśpiewaną gromadą scho­
dzą do lo k a lu  k o m is ji w yb o r­
czej. S ta ją , w  oczekiw aniu na 
złożenie głosu, obok warszaw­
skich m ura rzy, m etalowców, 
tram w a ja rzy , a rtys tów , urzęd­
n ik ó w  i  rzem ieśln ików , m il i ­
c ja n tów  i  nauczycieli. W raz z 
n im i s to i W iesiek, przodu jący 
student SGPiS, zetempowski 
ak tyw is ta , gyn ekspedientki, a- 
wansowanej osta tn io  na k ie ro w ­
niczkę sklepu —  jeden z w ie lu  
tysięcy po lsk ich  studentów , sy­
nów  i  córek lu du  pracującego.

Podchodzi do sto łu , o trzym u­
je k a rtk ę  wyborczą i  idzie tak  
ja k  in n i prosto do u rny , dołą­
cza sw ój głos na lis tę  F ron tu  
Narodowego do m ilio n ó w  gło­
sów obyw a te li naszego k ra ju .

J. W.

Mieszkańcy Centralnego H o te lu  Robotniczego na M uranow ie  
w  W arszawie podążają z transparen tam i złożyć swoje głosy 

w  O bwodowej K o m is ji W yborczej
Toto C A F  Wdowiński

Nasi rodzice wszyscy głosowali

f ilm ó w  „Zakazana piosenki“ , 
„S ka rb “  1 „M iasto  niepokona­
ne“ . K urnakow icz  m ów i:

„G łosu ję  na lis tę  F ron tu  Na­
rodowego, wiedząc że oddaję 
sw ój glos za dalszy wspan ia ły 
rozw ój k u ltu ry  i  sztuk i, za da l- ] 
szy rozw ó j s iły  gospodarczej i j 
po lityczne j Polski, za piękne 
ju tro " .

W  O bwodowej K o m is ji W ybór- ! 
i czej n r  275 glosuje m iody cho- 
j rąży M il ic j i  O byw ate lsk ie j to- 
; warzysz M ie tek Wrzesień. Jest 
, on z zawodu górn ik iem . Po w y- 
| zwolenlu, gdy na Śląsku orga- 
j n izowała się ludowa władza, to- 
i warzysz Wrzesień w s tąp ił w 
szeregi M. O. Potem, w  1946 ro ­
ku szkoła oficerska, potem służ­
ba.

„W ładza ludow a —  m ów i —
I to nasza w ładza, w ładza mojego 
ojca górn ika, w szystkich m oich 

: na jb liższych. D um ny jestem, że 
: glosuję na pierwszego kandy- I 
data narodu —  towarzysza : 
B ieruta. G losuję za F ron- i 

1 tem Narodowym , za urzcczyw ist- 
i n ian iem  naszych p lanów , za gpo- 
! ko jnym  snem obyw ate li, nad 
| k tó rym  czuw am y“ .

Przez u lice  przebiegają harce-
j rze w  czerwonych chustach na |
| szy!. W  rękach trzym a ją  narę- ' 
cza gazet. To specjalne w ydanie 
„T ry b u n y  L u du “ , „Sztandaru 
M łodych“ , „Expressu".

Oni, na jm łods i ag ita torzy, cho­
ciaż nie b iorą udzia łu  w  głoso­
w an iu  —  głosują swoim  uśmie­
chem,

<!»■)

dzi, odśw iętnie ub ran i, kob ie ty  
i  m łode dziewczyny, robotn icy  
o zgrub ia łych  od p racy rękach, 
lekarze, u rzędn icy  i  in żyn ie ro ­
wie.

Gdy stanąć z boku, w yd a je  
się, że g łosują w łaśnie za p la ­
cem K o n s ty tu c ji, że ten w id o k  
budującego się za oknem  m ia ­
sta, stanow i n a tu ra ln y  załącz­
n ik  do ich  głosów.

Oto idzie  podtrzym yw ana  
przez Z M P -ow ców  stareńką ko­
bieta. Jest chyba na jstarszym  
w yborcą w  W arszawie. U rodz i­
ła  się w  1857 roku. P raw ie  sto 
la t tem u. M aria  Kow alska, bo 
o n ie j mowa, w ie le  w idz ia ła  w  
swym  życiu , w ie le  nieszczęść 
w d z ia ły  je j załzaw ione oczy. 
Powstanie 1863 roku, rew o luc ja  
1905, p ierwsza w o jna  św ia to­
wa, druga w o jna  św iatowa, po­
wstanie... Dziś n ie  spamięta już  
tego co m inę ło  w  je j życiu , co 
było w  ciężk ie j m łodości. G ło­
suje na F ro n t Narodowy, bo 
chce, by m łodość naszego po­
kolen ia by ła  inna n iż  je j  z n i­
szczone lata.

Tuż za nią, ja k  sym bol poko­
len ia  naszej epoki głosuje m ło ­
dy chłopak o bu jne j, jasne j 
czuprynie.' zawadiacko uśm iech­
n ię ty .

Pom yśl kolego o losach M a rii 
K ow a lsk ie j

W  O bwodowej K om is ji n r  9

św ię tny, radosny i  uroczysty  
wygląd. P ierwsza m yśl, k tó ra  
nasuwa się po zw iedzeniu W ar-, 
szawy, ko m is ji w yborczych, lo ­
k a li F ro n tu  Narod&wego, w  
k tó rych  w y trw a le  p racu ją  ag i­
ta torzy  —  to poczucie w ie lk ie j 
jedności całego narodu, ś le ­
pionego w o kó ł naszej w ładzy  
lu do w e j i  P a rtii,  narodu z jed­
noczonego w ie lką  budową.

I  ta staruszka p raw ie  s tu le t­
nia, i  18 -le tn i rob o tn ik  ziem ny  
K azim ie rz  Dom anowski, i  owa  
dziewczyna z M D M , E m ilia  M a­
rzec, ta k  zasm,ucona, gdy w  
p ierw sze j c h w ili nie znalazła 
nazwiska na liście  — dokum en­
tu ją  w ie lk ą  praw dę o jedności 
naszego narodu, o tw orzen iu  
się narodu socjalistycznego.

Przez pó łko lis te  okna lo ka lu  
loomisji w yborcze j na M D M  
widać plac K o n s ty tu c ji, sym bol 
noto ego życia i  now e j siły.

Ludzie g łosu ją za tym , by  
p iękn ia ło  nasze życie, by p ięk ­
n ia ły  nasze m iasta, by p iękn ia ­
ły  ludzkie  charaktery. Ludzie  
głosują na F ro n t Narodowy, bo 
wiedzą, ie  droga do tego p ię k ­
na, te  droga do obrony naszych 
m iast ty lk o  w  tym  P rogram ią.

(LAS)

Na zdjęciu : w yborcy przed wejściem  do loka lu  K o m is ji 
W yborczej na M D M

GR0 CH0 W

Na M okotow ie  panu je oży­
w iony  ruch, na s tró j radosny, 
świąteczny. U zbiegu u lic y  P u ­
ła w sk ie j■ i  Jarosława D ąbrow ­
skiego grom adka harcerzy w  
czerwonych chustach k o lp o rtu ­
je  „T ryb u n ę  L u d u “ , specjalne 
w ydanie „S z.andaru  M łodych“  

in n y c h , gazet.
Rzuca7 się w  oczy duża ilość 

dzieci uśm iechniętych  i  rozśpie­
wanych, inne z powagą kroczą 
obok swoich rodziców, k tó rzy  
spe łn ili ju ż  suw j obyw a te lsk i 
obow iązek  i  teraz dzie lą się 
m iędzy sobą w rażen iam i d z i­
siejszego dnia.

W  pob liżu  loka lu  K o m is ji 
O bwodowej n r  91 przy ul. W ik -

K om is ja  W yborcza N r. 87 w  W arszawie. G łosu ją : G rabowska  
Helena —  studentka I l-a o  roku  PW SP i  K up id ło  Danuta s tu ­

dentka SGP i  &,

torskie j^jesteśm y w łaśnie śtuiad- 
kam i m asów ki harcersk ie j, za­
kończonej odśpiewaniem  hym ­
nu m łodzieży dem okratycznej.

—  Dzieci, gdy przy jdz iec ie  do 
domu, to p rzypom n ijc ie  swoim  
m am usiom  i  tatusiom , , którzy  
jeszcze nie  głosowali, aby uda li 
się do na jb liższe j ko m is ji by 
złożyć sw ó j glos —  m ów i prze­
wodniczka.

— Nasi rodzice ju ż  wszyscy 
głosowali —  odzywa się w  od­
pow iedzi chór dziecięcych gło­
sików.

S to im y przed loka lem  K o m i­
s ji O bwodowej n r 91. Oto w ła ­
śnie zbliża  'się młode m ałżeń­
stwo pozostaw iając wózek ze 
swą pociechą pod opieką dyżu­
rującego m ilic ja n ta . Za n im i 
idzie para 'staruszków, później 
m łody student — wszyscy by 
oddo.ć swe głosy na kandydatów  
F ron tu  Narodowego.

Przed sklepem M H D  na Ja ro ­
sława Dąbrowskiego dwóch sta­
ruszków stud iu je  p laka t z w ize­
runkam i. kandydatów  na posłów  
i  ich zastępców. 90 -le tn i s ta ru ­
szek zwraca uwagę, że na te j 
Uście zna jdu ją  się ludzie tak  
m łodzi, ja k  Szarlińska  i  Sanoc­
ka.

A po d ru g ie j stronie u licy
roztańczona, śpiewająca grupa  
m łodzieży w  bluzach  i  kraw a ­
tach zeterąpowskich. Są jeszcze 
ea m łodzi by wziąć udz ia ł u>

wyborach, tańcem w ięc  i  śpie- 
wem  m an ifes tu ją  na rzecz w y ­
borów.

Na u licach M okotow a pach­
nie ciepłą, październ ikow ą je -  
sienią, zza g rube j po w ło k i zam ­
glonego nieba us iłu je  w y jrzeć  
słońce. W im ię  szczęścia swych  
dzieci, w  im ię  ro z k w itu  O jczyz­
ny, w  im ię  poko ju  głosuje ty ­
siące mieszkańcóu} osiedla rrto- 
kotowskiego na lis tę  F ron tu  N a­
rodowego.

(lat.)

Wesoły, świąteczny tłu m  m ie­
szkańców W arszawy przelewa  
się u licą  Puławską. Jedni po 
złożeniu głosów w ysz li na u lice  
popatrzeć na p iękn ie  udekoro­
wane m iasto, in n i śpieszą do 
obwodowych kom is ji w y b o r­
czych. A  wśród n ich  radosne, 
rozśpiewane grupy m łodzieży 
w  zetem,potoskich m undurkach.

Na placu, przed kinem  „M o ­
skw a" przechodniów w ita  
ogrom ny, rozp ię ty przez całą 
szerokość k ina  transparent: 
„Nasze hasło zagrzeiaające do 
bo ju i  prowadzące w  przyszłość, 
to um acnianie F ron tu  Narodo­
wego w  walce o pokój i  P lan  
6-le tn i".

T u ta j bez prze rw y rozlega się
śpiew. To chór W ydzia łu  O św ia­
ty  Stołecznej Rady Narodowej 
śpieuta p ieśn i ludowe. Plac 
przed kinem■ zaległa młodzież, 
m iga ją  czerw ien ią k raw a ty  ze- 
tem powskie, bielą się czapki 
studentów U n iw ersyte tu  W ar­
szawskiego. Z  te j różnobarw nej 
g rupy  raz, po raz w y b u ­
chają o k rzyk i: „N iech  żyje  
F ron t N arodow y! Niech żyje  
pierw szy ka n d y d a t, całego na­
rodu  —  Prezydent Bolesław  
B ie ru t!"  Po każdym  okrzyku  
na placu rozlegają się grom kie  
oklaski.

Ponad 100 członków AZS-u, 
studentów  Szkoły G łów ne j P la ­
nowania i  S ta tys tyk i oraz ucz­
n iów  Szkoły TPD 5, tworzących  
grupę artys tyczno -ag itacy jną , i 
w ie lu  m ieszkańców S to licy w e­
soło spędza tu  w o lny  czas.

W

Od dziś pracować będziemy jeszcze
wydajniej

Do loka lu  wyborczego przy 
ul. G rochow skie j —  obwód 280 
wchodzi 18-letn i Romek Cieszy­
gowski absolwent szkoły prze­
m ysłow ej, od. trzech m iesięcy 
sam odzielny ślusarz narzędzio­
w y  w  Z W U T  na Okęciu. Romek 
wrzuca k a rtk ę  do u rn y  i  m ó­
w i: — „P rz y k ro  m i, że ja , n ie­
z ły  fachowiec, zetempowiec w y ­
konu jący przecię tn ie 180 proc. 
no rm y przyszedłem dziś p ie rw ­
szy raz W życiu głosować“  „z  
g o łym i ręka m i“ . N ie  podją łem  
żadnego zobowiązania d ia  ucz­
czenia w yborów ... Toteż posta­
naw iam  sobie teraz, że od ,ju

ch łop i w  pow. ga rw o lińsk im  
m ie li szczęśliwą i  spokojną sta­
rość.

Zofia  W aw ro  i  Jej mąż gło­
sują, bo u fa ją  kandydatom  na­
rodu, bo pragną szczęścia — re­
a liza c ji P rogram u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego.

potem z dozorcy 1 n * In ż y n ie r*  
się mogą wyuczyć...

tir
W  ciągu k ilk u  godzin ćannych 

auto lo ka lu  wyborczego n r  282 
przyw ioz ło  ju ż  w ie lu  chorych, 
pragnących głosować. B y ł mię» 
dzy in n y m i staruszek, k tórego 
kie row ca tow . W iśn iew ski 
wspom ina ze wzruszeniem : —■-  Przea n im i caie życie, i  to , w-iWJlłUłla ze wzruszeniem- —  

coraz lepsze, -  usrmecha się i Chodzić nie mógł, bo na nogi 
wskazując na m łode m ałzen- | s!aby. Pół roku  z domu się n i*  
stwo, starsza ju ż  kob ie ta w  , ruszał> ale dzfeJaj kazal g|"

ja  i u T w t a k S »  prz^ży dzie7 ° m d°  Ioka lu  " y b o m e « *
am i  to  źle Raz że aeżko  by J ',rzytask3Ć- J * k go odwoziłem  jam i  to zie. Kaz. z» cięzKo bv- domu to m n ie prosi ł ; _

ło dzieci i  w n u k i chOwac z tych • _  . . _

tra  dołożę w ys iłków ; by jeszcze S l K r K n S d ^ ^  u l ic ?  w ^ a r S  
le p ie j pracować. hv ram ,« w  ra - I eo ? >' ^ ó e ł  wv-ucVvć *  Sty dzien- Chc<5 w idzieć ja k  tO

go me m ogi wyuczyc. | się nasza m łodzież weseli... No
—  A  w łaśnie, na u k i b rakow a- j i przew iozłem  go, m ów i k ie ro w -

ło —  uzupełn ia Agnieszkę m ą ż ,1 -  '
Ignacy.—40 la t człow iek ja k o  do­
zorca pracow ał. Teraz to m łodzi 
n ieraz od pracy zaczynają a

lep ie j pracować, by ram ię  w  ra 
m ię z naszym i posiam i F ron tu  
Narodowego biwiować lepsze ży ­
cie, żeby m o ja  m atka  nie  m u ­
siała w ięce j narzekać na roz­
m aite  b ra k i w  gospodarstw ie 
dom owym . P rzyrzekam  też, że 
zrob ię wszystko co w  m o je j 
mocy, by przyczyn ić się do oży­
w ien ia  pracy organ izacji ze tem - 
pow skie j p rzy  ZW UT...

★
W  p ięknym  lo ka lu  w y b o r­

czym n r  282, mieszczącym się 
w  d ru k a rn i im . R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j spotkało się dziś 
setk i ludz i. M iędzy in n y m i tuż 
po sobie z łoży iy  sw ó j glos na 
wszystkich kandydatów  
tu Narodowego dw a m ałżeń­
stwa.

Z o fia  W aw ro absolwentka 
g im nazjum  a d m in is tra cy jn o - 
gospodarczego ma dopiero 20 
la t, g łosuje p ierw szy raz w  ży­
ciu. K ie dy  wrzuca do u rn y  k a r­
tkę  z nazw iskam i kandydatów  
—  ruch  je j rę k i śledzi uważnie 
m a lu tk i, tłu ś c iu tk i, różowo u- 
brany 8 m iesięczny synek Adaś.

—  W iem, że nasi kandydaci 
n ie  zaw iodą zaufania. Bo prze­
cież chodzi tu  o szczęście m o­
jego Adasia o to, żeby osłonić 
go przed niebezpieczeństwem 
w rog ich  bom b — m ów i Zofia.

Chodzi rów nież o to, by mąż 
Z o fii św ieżoupieczony in żyn ie r 
m ia ł zawsze pracę, i  coraz lep - 
ezy zarobek, by je j rodzice —

ca. Żałowałem , że czasu nie  m a 
i po całej W arszaw ie staruszek 
nie może pojeździć...

(E. W.).

w o i \

To nasz Program
O tym , ja k  b lis k i jest wszyst 

k im  mieszkańcom robotniczej 
W oli P rogram  F rontu  Narodo­
wego, o tym , ja k  głęboko od­
czuli go i Starzy i m łodzi, niech 

F ron - świadczy następujący fa k t:
Na k ilk a  dn i przed w yboram i 

m łodzież Szkoły Podstawowej 
n r 182 przy ul. Bema postano­
w iła  pow itać wyborców. I oto 
26 października o godz. 6-tej ra­
no w  loka lu  K o m is ji W yborczej 
n r 157 przy ul. W olsk ie j z ja w i­
ło się 5 dziewcząt, k tó re  w  
im ien iu  m łodzieży swej szkoły 
w ręczyły  p ierwszym  wyborcom  
w iązank i b iałoczerwónych k w ia ­
tów . W yborcy —  robotn icy  i 
pracow nicy, zam ieszkali na 
W oli, dz ie ln icy o w ie lo le tn ich  
tradycjach ch lubne j w a lk i k la ­
sy robotniczej z uciskiem  i  w y ­
zyskiem, serdecznie ucałow ali 
p rzedstaw ic ie lk i najmłodszego 
pokolenia, ze wzruszeniem 
przy jm u jąc  dar młodzieży. 

N ieprzerw anie n a p ływ a li w y-
4

borcy do K o m is ji n r  157. Oto 
przy stole staje m łody człow iek 
z ■ zetempowską legitym acją. 
Tow. S tan is ław  Grzęda u rodz ił 
się i w ychow a ł na W oli. W  
pierwszym  okresie po wyzwolę» 
niu przebyw ał na Z iem iach Od­
zyskanych, w  Pile. gdzie b y ł 
ak tyw is tą  m łodzieżowym.

Obecnie tow . Grzęda w ró c ił 
do Wrarszawy, na Wolę, i p ra ­
cuje w  brygadzie tynka rzy  na 
M uranow ie. B rygada ta stale 
w ykonu je  około 200 proc. nor­
m y i pracuje nowoczesnymi 
m etodam i, tyn ku ją c  domy w  
sposób Zmechanizowany. Tow. 
Grzęda oddał głos na wszyst­
k ich kandydatów  F ron tu  Naro» 
dowego.

T akich  jest na W o li tysiące,
I  on i to n ieprzerw anym  sznu- 
rem p łyn ę li od najwcześniej» 
szych godzin rannych, od da ją f 
głosy w  swych obwodach na 
wszystkich kandydatów  F ron t«  
Narodowego, (R)



N as i w ysłann icy  te le fonu ją  z całego k ra ją

Świętem całego narody i każdego obywatela
stał się dzień wyborów

M ło d z i b y li w szędzie  «■* w szędzie  by ł ich  u śm iech , śp iew  i e n tu z ja z m

Młodzież śląska z radością głosowała 
za swoją szczęśliwą przyszłością

Donośni# zgrzyta ją  n w n lc e , 
ry tm ic z n y  w a rk o t obrab iarek 
m onotonnie snuje swą w spania­
łą  p rodukcy jną  treść. Brygada 
kol. Pałczyńskiego ze sta low ni 
h u ty  „K ościuszko" przeprowa­
dza osta tn i przed w yboram i w y ­
top-«

K ró tk o  przed godziną 6.00 
przed obwodem n r  31 w  Cho­
rzow ie  k o le jk a  ludz i. G órn icy w ' 
rw ych  s tro jach  czekają na o- 
tw arc le  loka lu , aby ja k  najszyb­
c ie j oddać swe glosy. Na ulicach 
w idać h u tn ik ó w  i  gó rn ików  id ą ­
cych do pracy.

Buczą syreny fa b ry k  1 kopalń.
Jest godzina 8.00 U lica m i m ia ­
sta Chorzowa ze wszystkich 
stron m aszeruje m łodzież ze 
śpiewem, skandując hasła na 
cześć F ron tu  Narodowego, 
wznosząc o k rzyk i na cześć kan­
dyda tów  na posłów P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej. O r­
k ie s try  zakładów  p racy g ra ją  
m arsza

Do obwodu n r  31 wchodzi 
grupa starszych gó rn ików . Z 
n im i jest Em anuel Osadnik.

—  „N iech się w am  szczęści w  
dn iu  w yborów ! —  p o w ita ł wszy­

ci S&M ł f e * *
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G łosuje gó rn ik  kopa ln i .¿Szombierki”  S tan is ław  M aciński, od­
znaczony K rzyżem  Zasług i oraz zło tą  i  srebrną odznaką Przon 

dow n ika  P racy
foto — CAP

stk lch w yborców . —  G łosu ję m  
szczęściem, lepszym Jutrem  dla
nas w szystk ich ".

—  Cieszę się, te  M orę po raz
pierw szy udzia ł w  w yborach —
m ów i Z M P -ów ka z h u ty  „K oś­
ciuszko“  Teresa B ien iek. —  W y­
b ieram  sama sw o ją  przyszłość.

Co chw ila  do u rn  podchodzą 
in n i ludzie, po k ilk a  osób z ro­
dz iny  na raz, m łode m ałżeń­
stwa przyszły z d z iećm i

Cktr)

U lice  s to licy  Śląska płoną
sz tandaram i M aszeruje m ło ­
dzież Wyższej S zkoły Ekonom i­
cznej 1 Państwowego Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego.

Przed loka lem  w yborczym  n r  
128 w  K atow icach grupa m ło ­
dzieży P P K  Ruch m im o  deszczu 
wesoło, radośnie śpiewa ludo­
we p io se n k i

W  lo ka lu  w yborczym  do u rn y  
podchodzi ko l. koL Z o ll»  Rabjfa, 
A leksandra Cieśla, Zuzanna M a­
rek w ia, E dw ard  W ia tr, Zygm un t 
M a lm iga—

—  Niech żyj® F ro n t Narodo­
w y ! — pada ją o k rz y k i

A g lta to rk a  M aria  Zając samo­
chodem wyjeżdża po h u tn ika  z 
„B a ild o n u " ob. G rzelicha, k tó ry  
p ros ił ją  o przyw iezien ie samo­
chodem, gdyż m a złam aną no­
gę.

—• Ludzie, k tó rych  w yb ieram  
są na jlepszym i spośród nas, lm  
i  pe łną świadomością powie­
rzam  sw o ją  przyszłość —  pow ie­
dzia ła w rzuca jąc swą k a rtę  do 
u rn y  ZM P -ów ka W iesia Dysza 
z energomontażu. T ak m yś li 1 
czuje m łodzież Śląska.

Cktr).

W i e ś  g ł o s u j e
Kandydaci młodzieży

nie zawiodą zaufania narodu

P aźdz ie rn ikow y dzień powo­
l i  w y ła n ia ł się z gęstej m gły. 
Już na parę m in u t przed 6-tą, 
grupa chłopów  z grom ady M o r­
gi, Kosewa, K onar, ko ła ta ła  do 
d rzw i O bwodu n r  48 w  P ieści- 
rogach.

G dy zegar k o le jo w y  w y b ił go­
dzinę 6 -tą  A n to n i M akow ski —
ko le ja rz , przewodniczący O bw o­
dowej K o m is ji W yborczej o tw o­
rz y ł lo k a l wyborczy, po "czym 
podniósłszy wysoko nad urną 
k a rtk ę  wyborczą uroczyście po­
w iedz ia ł:

—  G łosuję na kandydatów  
F ron tu  Narodowego, bo w ierzę, 
że n ie  zaw iodą zaufania narodu, 
że pozostaną w ie rn i w o li swych 
w yborców , że nie będą szczędzić

(W  gminie Nasielsk)
! s il d la  dobra o jczyzny 1 szczę­
ś c ia  człow ieka pracy.

Przed lo k a l w yborczy zaczy­
na nap ływ ać coraz w ięcej ludzi. 
Z na jdalszych w iosek: M okrzyc 
D w orsk ich , Rożkowa ludzie 
zjeżdżają się fu rm an kam i, z 
bliższych grom ad przychodzą 
pieszo ca łym i grupam i. W śród 
n ich m łodzież. Zetem powcy n io ­
są transparen ty  z hasłam i: 
„N iech  ży ją  lu d o w i kandydaci", 
„Z jednoczeni we F ronc ie  N a ro ­
dowym , zbudu jem y socja lizm ", 
plansze obrazujące 8 -le tn i doro­
bek P o lsk i Ludow ej.

A dam  M azurk iew icz, Helena 
Kam ińska , M a rian  M enich —  
nauczyciel, M a rian  B łażejew lcz,

się s ta rym i, słabym i 
chętnie służą im  po-

op ieku ją
chłopam i, 
mocą.

Przed loka lem  w yb o rczym 
gwarno. C h łop i po rozb ija n i w  
m ałe g ru p k i dysku tu ją , przeglą­
da ją raz jeszcze życ io rysy ka n ­
dyda tów  F ro n tu  Narodowego 
ich okręgu —  M ariana  R yb ic ­
kiego, Jan in y  Cabajow ej, H en­
ry k a  Koro tyńskiego, F ranciszka 
Dzięcioła, H e leny Boczek — 
przewodniczącej ZW  Z M P  W ar­
szawa. Tow. Boczek n a jb a r­
dzie j in te resu je się m łodzież.

—  G łosu jem y na n ią  —  po­
w iada K ow a lczyk z Mogowa.— 
Anoda jest i dobra, to nasz ka n ­
dydat •— kandyda t m łodzieży.

Młodzi wyborcy pierwsi w odstawach 
-  pierwsi przy urnie wyborczej

(W  grom adzi« Piaskowic«)

Z pieśnią na ustach 
szła do urn młodzież Poznania

Niedługo 8-ta. Lekka  m gła  
unosi się jeszcze w  pow ietrzu. 
Na u lic y  słychać tussołę p io ­
senkę. To grupa studentów z 
W ydzia łu  Humanistycznego bu ­
dzi Śpiewem m ieszkańców Po­
znani CL

Obwód 17 m ieści się w  p ię ­
kn ie  udekorowanym  loka lu  Z a­
k ładów  M eta low ych im . Józefa 
Stalina .

Coraz w ięce j ludz i przychodzi 
spełn ić sw ój obowiązek obywa­
te lsk i, a jest dopiero godzina 
8 rano. D yżu ru jący ZM P-ow iec  
m a dużo pracy. K toś się ciągle 
do niego zwraca, pros i o in fo r ­
macje. Przewodniczący obwo­
dowego kom ite tu  F ron tu  N aro­
dowego Stefan M am ela, skrzę t­
n ie  no tu je  adresy lu d z i chorych, 
któ rzy  chcą, aby po n ich p rz y ­
jechać.

Do obwodu 15 przysz li s tra ­

żacy zakładów  im . J. S talina.
Na chw ilę  opuśc ili stanowisko, 
by wziąć udzia ł w  głosowaniu. 
W yborcy chętnie przepuszczają 
ich pierwszych.

E dw ard H ube rt jest n iew ido ­
m y. Do obwodu n r  75 pom ogli 
m u przy jść  Z M P -ow cy. Odczy­
ta li m u nazw iska kandydatów. 
Gdy jednak chc ie li m u pomóc 
przy w rzucen iu głosu do urny. 
odm ów ił. Chce głosować sam. 
Przez chw ilę  błądzą palce po 
urn ie , n im  karta  zostaje w rz u ­
cona — głos człow ieka, k tó re ­
m u Polska Ludowa zapewniła  
byt, m im o jego ogromnego ka­
lectwa.

Cała drużyną harcerska szko­
ły  n r  23 w  Poznaniu im.. M ar- 
k ie w k i zaciągnęła w  dn iu  w y ­
borów  w a rtę  wyborczą.

K om ite t O bwodowy F ron tu  
Narodowego obwodu n r 64 po­
lec ił im  pe łn ić służbę porząd­
kową w  lo ka lu  w yborczym . W

obwodzie tym  panu je wzorowy  
porządek. Harcerze  i  harcerk i 
doskonale w yw iązu ją  się ze 
swych obow iązków, sprawnie  
in fo rm u ją  w yborców  i udzie la­
ją  pomocy starszym.

Na p lacu S ta lina  zatrzym ała  
się grupa roześm ianych Z M P - 
owców. Janek Chałupo zaczyna 
piosenkę. Po c h w ili p lac roz­
brzm iewa śmiechem i  radością. 
Zwiększa się krąg przecho­
dniów , razem z m łodzieżą śpie­
w a ją  i wznoszą okrzyk i.

Na R ynku W ildeck im  tłum  
Młodzież z liceum  w ychow aw ­
czyń przedszkoli tańczy w  s tro ­
jach reg ionalnych. Do tańca 
przyg ryw a  na akordeonie kol. 
Tauscher *  SP. Na pytan ie  czy 
ju ż  gloso’.C*t, odpowiada śm ie­
jąc się: —  Nie m ogłem spać, 
ju ż  o szóstej byłem  w  lokalu  
swojego obwodu. (ws)

Do K o m is ji W yborczej w  B ru ­
ty  o y  W ie lk ie j, pow. Łódź p ie rw ­
sza przyby ła  głosować grom. 
Piaskowiec. Gromada Piasko- 
w ice przoduje w  gm inie G ruży- 
ca W ie lka  pow. Łódź. N ie m ała 
w  tym  zasługa agita tora — zet- 
empowca W ładka P ią tkow sk ie ­
go. Zboże, z iem n iak i i  trzodę 
odstawiono w  100 procentach, 
a dz is ia j gromada P iaskowice 
przybyła  pierwsza do u rn y  w y ­
borczej.

Za oknam i lo ka lu  słychać 
śpiew. Idzie m łodzież z grom a­
dy Jastrzębie. Id ą  zwartą, roz­
śpiewaną grupą oddać swe gło­
sy na kandydatów  F rontu  Na­
rodowego. M łodzież z Jastrzę­
bia przed Z lotem  zorganizowała 
grupę zlotową. Obecnie jest tu  
silne koło ZM P. które powstało 
w  okresie przedwyborczym . K o­
ło podjęło zobowiązanie dla ucz­
czenia w yborów  — wybudować 
w łasnym i rękam i gromadzką 
św ietlicę .

W arkot, c ichy  zgrzyt -  i na
drodze zatrzym ał się „Z e to r" z 
przyczepą, ustro joną szturm ów - 
kam i z napisem: „P G R  N ak ie l- 
n lca".

Zeskaku ją z przyczepy na
ziem ię i idą do u rn y  młodzieżo­
w i przodow nicy pracy: Zenek

W oźniak —  delegat na Z lo t —  i n laków  zrealizowane zostały ty - 
orm owiec, Genia W encter — ] dzień przed term inem  oraz w y- 
delegat na Z lot, Stasia Kosecka ! kopano dodatkowo bu rak i.

Wesoło i radośnie Jest w  dn iu  
tego, że zobowiązania wyborcze I w ie lk iego święta całego narodu.

(w it.)

I inn i. To oni p rzyczyn ili się do 
tego, że zobowiązania wyborcze 
w  w ykopan iu  i odstawie zicm-

»WRSi::

Do O bwodowej K o m is ji W yborczej n r  9 w  Dąbkowlcach ju t  od 
rana ściąyati ch łop i z oko lic  Łowicza. Na zd jęciu : ch łop k i ze w s i 

Dąbicowice sk łada ją  głosy.
Toto CATrzodownlcy pracy: Zenek Foto CAT

Realizować program Fronfu Narodowego 
walczyć o to, by ludziom pracy było coraz lepiej

— pod tym hasłem poszli do urn wyborcy ze Słupiom

Jednomyślnie głosują ci, 
Którzy odzyskali Ojczyznę

W arm iacy i M azurzy przy urnach
Na starym  olsztyńskim  ra tu ­

szu w  porannym  w ie trze  dum ­
n ie  trzepoczą czerwone i b ia ło- 
czerwone chorągwie... Dumne, 
ja k  c l ludzie, k tó rzy  dziś po la­
tach n iew o li i ucisku narodowe­
go i społecznego idą do u rn  w y­
borczych w  odzyskanej ojczyź­
nie. Ludzie, k tó rych  przez w ie k i 
oddzie la ł od P o lsk i b u t p rusk ie ­
go zaborcy. Ludzie  W a rm ii i 
M azur.

Idz iem y ro jn ym i, gw arnym i 
u licam i Olsztyna. M ija m y  g ru ­
py spieszących do u rn  w ybor­
czych. Wszędzie tłum y, muzyka, 
śpiew i  radość.

Z loka lu  wyborczego w  Szczę- 
śnie koło O lsztyna, wychodzi o- 
toczony grupą m łodzieży Paweł 
K o rna lew sk i. Na prośbę m ło ­
dzieży opowiada o swojej pra­
cy w  K P D  (Kom unistyczna Par­
t ia  Niemiec), o tym , ja k  to  w  
dn iu  dojścia H itle ra  do w ładzy 
nad Olsztynem zatrzepotał czer­
w ony sztandar. Z a tknę li go to ­
warzysze K ornalewskiego ną 
kom in ie  cegie ln i naprzeciwko 
Dworca Głównego. H itle row cy 
postanow ili zestrzelić ten sztan­

dar. A le  pow iew a ł przez dwa 
dn i. Po dwóch dniach run ą ł ko­
m in...

Dziś nad O lsztynem znów 
trzepocą czerwone sztandary. 
Dziś żaden Wróg nie  zdoła ich 
zedrzeć. ,

K lo n o w o .' Panuje tu  n iezw y­
k le  radosny nastró j. Za ch w ilę  
przyjedzie tu, na czele swojej 
gromady kandydat na posła A u ­
gust Rogala. Rogala jest so łty­
sem grom. W ierokuby. A oto 
na zakręcie ukazuje się zaprzę­
gnięta w  cztery konie fu rm an ­
ka. Jadą... Jedzie wieś, k tó ra  za 
przykładem  Rogali wzorowo w y­
w iązała się ze wszystkich obo­
w iązków  wobec państwa.

Chłopi K lonowa serdecznie 
j w ita ją  swego kandydata Na 
jego piersi błyszczy srebrny 

j K rzyż ' Zasługi za wzorowe w y­
w iązyw anie się z. obow iązków 
wobec O jczyzny.

— Idz iem y głosować na listę, 
na k tó re j jest także nazwisko 
naszego Augusta — m ów i K a ro l 
B ronow ski z W ierckub. — Jak 
Ky m nie ktoś pow iedział, że to

1 n ieprawda, że w  Polsce rządzi 
I robo tn ik  I chłop, odpowiem mu 
j dw om a słowam i — poseł Ro- 
j gala™

Lam kow o. Już zdaleka w idać
; czerwone 'chusty harcerzy, k tó ­
rzy kw ia ta m i w ita ją  przejeżdżać 

! jących na udekorowanych sztur- 
j m ów kam i i  transparentam i f i i r -  
| mankach, ch łopów  grom ady 
: Derc.

G reta  Fuks przyszła do loka- 
I !u wyborczego ze swoją trz y le t-  
| n ią córeczką, U rsżu lką,

W  te j c h w ili k iedy ja  p rzyc i- 
! skani do sw o je j p iersi swoje u- 
| kochane dziecko, w  da lek ie j Ko- 
re i n iejedna m atka ron i Izy, o- 

| p łaku jąc swoje m aleństwa, któ- 
j re zam ordowali amerykańscy 
; p irac i — m ów i Greta Fuks. — 
\ Po to głosuję za Programem 
i F rontu  Narodowego, aby moje 
dziecko n igdy nie spotka ł los 
czarnowłosych dzieci K ore i, G ło­
suję za rea lizacją naszych ser­
decznych marzeń o życiu I szczę­
ściu. za uśmiech m o je j córki, 
przeciwko w o jn ie  i  śm ierci.

„G rom ada Idz in o  głosuje na 
całą lis tę  F ro n tu  Narodowego"

I — w o ła ją  b ia łe  lite ry  na ścia­
nie  jedne j ze stodół.

„M y , spółdzielcy glosujem y 
| na F ro n t N a rodow y" — głosi 
j transparent na bram ie loka lu  
j LZ S -u  w  Słupianach.
; M ieszkańcy S h ip ian z n iec ie r­
p liw ością  Oczekiwali dzisiejsze­
go dnia. P ostanow ili bowiem 
razem, grom adnie oddać swe 
głosy.

— Jestem be zpa rty jny  — m ó­
w i k ie ro w n ik  szkoły ob. R yb-

czyńskl —  ale każdy dobry pa­
tr io ta  głosuje na F ro n t N aro­
dow y. Dlatego i ja  dziś glosuję, 
dlatego staram  się pomagać 
P a rtii w  walce o coraz lepsze 
życic dzieci, k tó re  uczę.

Myślę, że nie ty lk o  p o w in n i­
śmy w ybrać posłów, ale stale 
wzm acniać swoje poparcie dla 
w ładzy ludow ej. A  w tedy prę­
dzej zwalczym y naszych w ro ­
gów 1 wszelkie niedomagania.

Jazgocze m otor tra k to ru : 
„Już  czas, Już czas". Do udeko­
row anej przyczepy wsiadają

(w ill.)

5 głosów rodziny Gwardys za 
Frontem Narodowym

(W  Ursusie)

WT O bwodowej K o m is ji w  Sannikach pow. G ostyn in  oddają głos 
członkow ie spó łdzie ln i p ro du kcy jne j „ K ons tan tynów “  Jan Balce- 

rzak, Stanisław) M atyka  i  Z o fia  Lub ińska
Toto CAT

spółdzielcy ze S łupian. W  obo­
rach, sta jn iach, ch iew n l S łu ­
pian bogaty przychów ek. Na 
polach pracują maszyny. A le  
i n ie  b rak trudności — , zą m a­
ło maszyn, za m ało rą k  do p ra ­
cy,..

— G łosuję za dobrobytem  —
m ów i obyw ate l O ścibrodzki — 
by by ło  jeszcze w ięcej maszyn 
w  spółdzielni...

Za pragn ien iem  spółdzielców 
ze S łupian, by b y ł dobrobyt, sto­
ją  ich czyny. Spółdzie ln ia w  
S łupianach —  p lan skupu zbo­
ża w ykona ła  w  250 proc., a rów* 
nież przekroczyła  p lan  dostaw 
żywca i  m leka.

„...już czas, ju ż  czas" Jły w a r­
czy tra k to r. P row adzi go m łody 
trak to rzys ta  z P O M -u 133 w  
Słupsku, zetempowiec Jan F re- 
dasz.

— G losuję —  pow iada — bo 
chcę, żeby by ło  w ięce j szkół i 
żebyśmy da le j rozbudow yw ali 
przem ysł. Jest jedna droga do 
tego — le p ie j pracować. I  ja  
tu , przy orce, w  czasie żn iw  
pracowałem  nieraz dzień i noc 
— bo w iem , że ja k  spółdzielcy 
będą m ie li lepszy plon, to wszy­
s tk im  będzie lep ie j.

Na przyczepie trak to ra  trans­
paren t: „F ro n t Narodow y — to 
w a lka  o gospodarkę so c ja li­
styczną". Za przyczepą ciągną 
um ajone fu rm an k i. Jadą m iodzi 
i  starzy, jadą kob ie ty  w  b a rw ­
nych chustkach i odśw iętnie 
ub ran i chiopi. W  loka lu  w yb o r­
czym w  K o b y ln icy  głosowanie 
Idzie sprawnie. W ieś koszalińska 
oddała swe głosy za dalszym 
wzrostem  s iły  i potęgi O jczyzny.

(ziel.)

Gospodarze, którzy lepiej zrozumieli, że są 
gospodarzami nie tylko na swoich polach

Dom Młodego Robotn ika przy
Fabryce T rak to rów  „U rsus“  od 
wczesnych godzin porannych 
rozbrzm iewa gwarem. Jego 
mieszkańcy, m łodzi robotnicy 
w  pośpiechu się ub ie ra ją  w 
świąteczne ubrania. Chcą na j- 
p ie rw s i oddać swoje głosy. Ze 
śpiewem idą grupkam i do lo­
ka lu  K om is ji W yborczej. Duma 
b ije  z ich oczu, bo m ają  z cze­
go być dum ni — po raz p ie rw ­
szy w  życiu będą głosować.

Radiowęzeł fab ryczny ogłasza 
godzinę 6-tą. Ze wzruszeniem 
podchodzą do u rn y  w yborcy.

P ierwszy głosuje towarzysz 
K azim ierz Ż ych lińsk i, k tó ry  
p ierwszy w  Zakładach w ykona ł 
swoje zadania w  P lanie 6-let- 
n im  w edług obow iązujących

|  Oddaje swój głos koi.. Józef 
j C im bor, k tó ry  w tym  roku 
j ukończył 18 la t, w  tym  roku 
I zdał egzarńin dojrzałości i uzy­
skał dyp lom  technika i w  tym  

| roku po raz p ierwszy w  życiu 
| głosuje. G łosuje ną wszystkich 
kandydatów  F ron tu  Narodowe­
go-

18-letn i przodu jący robo tn ik  
z narzędziow ni Jerzy Gwardys, 
z samego rana zbudził całą rodz i­
nę. G łosują z n im  ojciec, m atka, 
dw ie siostry, M aria  i Janina i 
on sam. Kol. G wardys Jest 
członkiem  K om is ji W yborczej. 
Gdy wrzuca swoją kartę  — 

¡drży mu jakoś ze wzruszenia 
l ręka 1 oczy . dz iw n ie  błyszczą.

„Chcę się jeszcze dużo uczyć 
i  w  przyszłości zostać Inżynie­
rem  — m ów i ko l. G w ardys — 
1 dlatego swoim  głosem popie­

ram  Program  W yborczy Fron- 
; tu  Narodowego".

*
Dom K u ltu ry  przy Fabryce 

I „U rsus". Schodzą się w  nim  
! wyborcy, k tó rzy  oddali już  swo- 
| je  głosy, aby wysłuchać pieśni 
j w  w ykonan iu  chóru fabryczne- 
j go. Po występach chóru w y ­
św ietlane są krótkom etrażow e 

I film y . F ilm  o Zw iązku Radziec- 
j k im  pokazuje ja k  w  Fabryce 
1 T rak to rów  w  M ińsku jeden ro­
bo tn ik  obsługuje 30 sprzężonych 
obrabiarek,

„Ż eby  u nas Już można tak 
szybko rob ić  tra k to ry "  — mó­
w i jeden z robotn ików . — „D la ­
tego żebyśmy m ogli podobnie 
pracować oddajem y swe glosy 
za Programem W yborczym  
F rontu  Narodowego" — odpo­
w iada tem u rob o tn iko w i kol. 
Jan P atrzyk, (J. G.)

Jest parę m in u t po godzinie 
p ią te j rano, dnia 26 październi- 

j ka 1952 roku. G łów na ulica 
K raczkow cj, wsi w  pow. łańcnc- 

| k im . ośw ietlona jest jeszcze 
| e lek trycznym i lam pam i i  na 
! chodn iku błyszczą małe kałuże 
i po wczorajszym  deszczu.

W stronę loka lu  wyborczego 
idą p ierw si w yborcy. Lo ka l w y ­
borczy m ieści się w  tym  sa­
m ym  Domu Ludow ym , k tó ry  16 
la t tem u okupowała burżua- 
zyjna po lic ja , aby nie dopuścić 
do wiecu organizowanego przez 
postępową młodzież. B y ło  to 
w  roku  1936, tuż  po podpisaniu 
w  K raczkow e j D e k la ra c ji P raw  
Młodego Pokolenia, w  k tó re j 
przedstaw icie le m łodzieży ro ­
botniczej, w ie jsk ie j i  postępo - 
wych kó} m łodzieży in te ligenc­
k ie j w y ra z ili protest przeciw ­
ko beznadziejnem u położeniu 
m łodzieży w  Polsce pod rza - 
darni b u rtu a z jL

Już w tedy K raczkowa czytała 
powieści Leona K ruczkow sk ie  -
go, tego samego, k tó ry  dziś 
kandydu je  z tego okręgu na po. 
sla...

Teraz po te j zdobytej sztur­
mem drodze idą głosować lu ­
dzie z K raczkow e j i Cierplsza. 
Jako pierwszy głosuje m ło ­
dy chłop S tan is ław  G rabi- 
ck l, a po n im  A n ie la  K uźn ia r.

K im  jest S tan is ław  G rabic- 
k i?  K im  jest A n ie la  Kuźn iar? 
Czy są to ak tyw iśc i p a rty jn i, 
działacze? Czym w yróżn ia ją  się 
w  gromadzie?

Otóż cała rzecz w  tym , że ci, 
k tó rzy  p ierw si z łoży li swoje 
głosy, n ie  należą wcale do ak­
ty w u  gromadzkiego. N ie miesz­
ka ją  nawet w  te j części wsi, 
k tó ra  leży w  pobliżu loka lu  
wyborczego.

— G rab ick i?  — m ów ią zetem- 
powrcy — a no, gospodarz Ja- 

1 k ich  w ie lu  w  K raczkow e j.

Fakt, że ci prości,, n iew yróż- 
n ia jący się dotąd w  gromadzie 
ludzie, przyszli wcześniej od 
innych, aby jako  p ierwsi, w raz 
z aktyw em  grom ady oddać 
głosy na kandydatów  F rontu 
Narodowego — ten fa k t jest 
charakterystyczny dia całych 
w yborów  w  K raczkow ej. W ska- 

j żu je on, że w  kam pan ii przed- 
I wyborczej bardzo szerokie m a­
sy prostych chłopów z ro z u - 

| m ia ły  lep ie j niż dotąd swoją ro- 
; lę i swoje obow iązki w  pań- 
j stw ie ludowym . — To nie przy- 
j padek, że> w łaśnie w  dn i przed- 
| wyborcze gęściej w a rcza ły w  

K raczkow e j m łocarnie i  że 
| wszyscy sto jący w  kole jce do 
j głosowania m ów ią o tym , aby 
| ja k  na jprędze j zasiać, aby ja k  
I na jprędzej wwkopać resztę bu­
raków  cukrowych™

ł j , fołb)

(Dokończenie u  f t r ,  4)

Z godziny na godzinę 
rosła liczba wyborców  

którzy oddali głosy
(Dokończeni« ze i t r .  1)

Z  w o j. k ie leckiego donoszą, te  o godzinie 1* frekw e nc ja  w y ­
borców w  poszczególnych m iastach 1 pow ia tach by ła  następu­
jąca:

K le loe (m iasto) —  72 proc. up raw n ionych .
O strow iec k ie le ck i —  76 proc.. Radom —  68 proc., pow. Opoo»- 

no —  63 proc., pow. P ińczów  — 64 proc.
W  w o j. w roc ław sk im  w  pow. ząbkow ick im  liczba w yborców , 

którzy oddali głosy do godz. 12.30 w ynosiła  90 proc., ty leż samo 
w  mieście Legnicy, w  pow, w ro c ław sk im  —  82 proc., w  w a łb rzy ­
skim  — 78 proc.

W  pow iecie Kościerzyna na Kaszubach w  obwodach 33 1 34 
wszyscy w yborcy oddali głosy do godziny 10.20.

W powiecie E lb ląg głosow ali ju ż  wszyscy w yborcy grom ad: 
G ronowo I Z ło tn lca.

SO sta tków  da lekom orskich P o lsk ie j M a ry n a rk i Iland low eJ 1 B 
traw le rów  ryback ich  zam eldowało drogą rad iow ą do godziny 13, 
że wszyscy członkow ie ich załóg w rz u c ili Już sw:e k a r tk i w yb o r­
cze do u rn . M iędzy in n y m i w iadom ości tak ie  p rzvs ła łv  następu­
jące s ta tk i:

S tatek „B a to ry "  z Oceanu Indy jsk iego , sta tek „B y to m " z M o­
rza Śródziemnego, statek „Le ch is ta n " z P ortu  Konstanca w  R n- 
m un il, statek „N a rw ik "  z K a lin ing radu , w  drodze pow ro tne j do 
k ra ju , sta tek „P rzy ja źń  N arodów “  w  drodze po w ro tn e j z H am ­
burga do k ra ju . .

Do godz. 13.»
O m asowym  udzia le w  głosowaniu donoszą nas! sprawozdaw­

cy * w o j. łódzkiego. I  tak  m. in . w  powiecie ku tnow sk im  do godz« 
11-ej^ w  głosowaniu wzięto udzia ł 74 proc., w  powiecie łódzkim  

75 proc., w  powiecie radom szczańskim  b lisko  79 proc., a w  
P io trko w ie  (mieście) 75 proc. wyborców'.

Jeszcze wyższa była  frekw e nc ja  w  Łodzi. I  ta k  do godziny 
14-ej w  dz ie ln icy  śródm ieście-Iewe w  głosowaniu wzię ło udzia ł 
b lisko 85 proc., w  śródmieściu 83 proc., w dz ie ln icy s ta rom ie jsk ie j 
80 proc., w  Rudzie P ab ia n ick ie j i w  G ó rne j-L ew e j po 81 procent 
wyborców .

Nasz sprawozdawca z poznańskiego m e ldu je  o m asowym  udzia­
le m ieszkańców w si 1 m iast w' glosowaniu. Do godziny 14-ej w  
powiecie Leszno głosowało 95 proc., a w  m ieście Leszno 87 proo,

Z w o jew ództw a bydgoskiego donoszą, że do godziny 15-ej g ło ­
sowało w  powiecie A leksandrów  88 proc., w  W yrzysku 99 -proc., 
w  Bydgoszczy (mieście), w  In o w ro c ła w iu  (mieście) I L ip n ie  po
85 proc., w  Sępolnie 87 proc., a we W łocław ku (mieście) 80 proc.

Z w o jew ództw a zielonogórskiego donoszą o bardzo w ysok ie j
fre kw e n c ji w  w yborach do Sejm u. I  (ak do godziny 15-ej w' Gu­

m ie głosowało 96 proc., w  powiecie zie lonogórskim  94 proc« 
w  M iędzyrzeczu 92 proc., w  Strzelcach K ra jeń sk ich  95 proc.

, w o jew ództw ie  warszaw skim  do godz. 14-ej głosowało: w  po- 
w lecle ży ra rdow sk im  82 proc., w  w ęgrow skim  86 proc., m ła w sk im  
b lisko  85 proc., w  P łocku (mieście) ponad 77 proc. oraz w  s ie r- 
peckim  1 m iń sk im  po 81 proc. w yborców .

Z  L u b lin a  donoszą, że do godziny 14-ej w  powiecie h ru b ie ­
szowskim  głosowało 89 proc., k raśn ick im  89 p ro c „ b iłg o ra jsk im  
82 proc., w łodaw sk im  84 proc. 1 b ia lsk im  89 procent.

W ysoką frekw e nc ję  wyborczą zanotowano w  w o j. kosza liń - 
sklm . W szeregu pow ia tów  i obwodów do godziny 14-ej oddało 
głosy ponad 99 proc. w yborców . Na uwagę zasługuje w ysok i 
udzia ł w  w yborach ludności w ie jsk ie j.

Najwyższą frekw enc ję  wyborczą w  w o j. gdańskim  osiągnął do 
godziny 14 -e j pow. E lb ląg —  94 proc., pow. Sztum —  89 p ro c , 
pow. Tczew — 87 proc. I pow. gdański 86 proc. 13 obwodów w oj. 
gdańskiego zam eldowało o godz. 14-ej o zakończeniu głosowania,

W  w o jew ództw ie  b ia łostockim  przodu ją  do godz. 15-ej p o w ia ty : 
G ra jew o —  89,5 proc. fre k w e n c ji wyborcze j, G ołdap — 88,9 p roc , 
O lecko — 88,4 proc. i B ie lsk Podlaski —  88 proc. W  jedenastu 
pow iatach frekw e nc ja  przekroczyła 80 proc. ogólnej ilości u p ra w ­
nionych do głosowania. W  mieście B ia łym stoku  w  tym  samym 
czasie spe łn iło  pa trio tyczny  obowiązek głosowania 81,2 procent 
wyborców .

W  W arszaw ie do godz. 15-ej na S ta rym  M ieście głosowało 8* 
proc. wyborców , na M okotow ie  ponad 82 proc.. W o li 79 p ro c , Ż o­
libo rzu  83 proc., Pradze Śródm ieściu 81 p ro c , Pradze P o łudn iu  
ponad 81 proc., w  W ilanow ie  78 proc.

W  w o j. k a to w ick im  do godz. 15-ej głosowało w  M ysłow icach 
90 proc. w yborców , w  powiecie cieszyńskim  94 proc., w  Cieszynie 
mieście 89 proc., w  G liw icach  90 proc., w  Częstochowie ponad
86 proc., w  Zabrzu 84 p ro c , w  K ło bu cku  90 p ro c , w  Będzin ie 82 
procent.

O ogrom nym  zainteresowaniu w yboram i I m asowym -głosowanin 
świadczą doniesienia z w o jew ództw a rzeszowskiego, gdzie do 
godz. 15-ej głosowało: w  Rzeszowie (mieście) — 87 proc. w rh o r-  
ców w  Tarnobrzegu -  89 p ro c , w  pow. leskim  — 98 p ro c , 
w  U strzykach Dolnych — 97 proc., w  powiecie iubaczowsklm  —

;. 1 p ro c , w  pow. przem yskim  — 96 p ro c , w  powiecie krośnień­
skim  — 88 proc.

| W  w o j. szczecińskim 113 obwodów osiągnęło do god. 15.3# fre k - 
i weneję przekraczającą 99 proc. upraw nionych do głosowania, 

w  32 obwodach I na w ie lu  statkach zakończono Już głosowanie, 
u  Szczecinie glosowało ju ż  75 proc. upraw nionych .

G rem ia lny  udzia ł w  wyborach W'zięła szczecińska wieś. W  po- 
| w  ec‘ c Kam ień do godz. 15.30 głosowało 95 proc. wyborców,
I w  pow. Dębno — 93 p ro c , w  pow iatach m yśliborskim e pyrzyck lm
1 nowogardzkim  po 92 proc. upraw nionych do głosowania.

Z w o jew ództw a lubelskiego donoszą o dalszym wzroście udzia łu 
w  głosowaniu. I  tak  do godz. 15-ej w  powiecie B ia ła Podlaska od- 

| ńano 94 proc. głosów, w  powiecie hrubieszowskim  — 93 p ro c , to ­
maszowskim 85 p roc , w łodaw skim  — 86 p ro c , che łm skim  1 b il-  

! go ra jsk lm  po 89 p roc , w  mieście L u b ilp ie  — 84 proc.
W w ojew ództw ie k rakow sk im  11 pow ia tów  przekroczyło do go­

dziny 16-ej — 80 proc. fre kw e n c ji wyborczej. P rzodują: Bochnia 
i — 89 p ro c , Oświęcim  — 88 p ro c , O lkusz — 87 proc.. Żyw iec —
| 86 p ro c , Brzesko — 85 proc.
! W Zakopanem głosowało Już 98 proc. upraw nionych,

Do godr. 17...
O godz. 17-eJ udzia ł w yborców  w  głosowaniu podniósł gfę do 

i 91 proc. w  Bochni, 91 proc. — w  Żywcu, 90 proc. — w  Ośwlęcl- 
i m ii i i Olkuszu.
| W  innych  m iejscowościach: K ra kó w  — 90 p ro c . N ow y Sącz —-
99 proc., Chrzanów — 86 proc., W adowice — 85 proc.

Bydgoszcz kom un iku je , żc :v 238 obwodach frekw enc ja  o godz.
; 18-cj przekroczyła 90 p ro c , 237 obwodów przekroczyło — 85 p ro c , 
a 58 ca łkow ic ie  zakończyło głosowanie.

Z  godziny na godzinę rośnie frekw encja  wyborcza. I  tak  o godz. 
16-ej frekw enc ja  w  pow. w łoc ław sk im  w yn ios ła  85 proc. a o godz.

; 18-e.i ponad 93 p ro c , w  pow. cho jn ick im  o godz. 16-ej — 78 proc, 
a o godz. 18-ej — 89 p roc , w  pow. w yrzysk im  — 94 proc. o godz. 

i 16-ej i 99 proc. o godz. 18-ej.
W  mieście T o run iu  ilość oddanych głosów wyrosła w  ciągu tych

2 godzin z 83 proc. do 92 proc.
Jak donoszą z w o j. kie leckiego frekw encja do godz. 18-ej w yn io ­

sła w  Ostrowcu — 92 p ro c , w' K ie lcach — 87 p ro c , w  Radom iu— 
86 p ro c , W'e W łoszczowej — 85 p roc , w' Opocznie 84 proc.

W ysoki udzia ł w  w yborach zanotowano na terenie w'oJ. kosza* 
lińskiego. Do godz. 16-ej oddano w  193 obwodach ponad 90 proo.

! głosów, w  tym  w  88 obwodach — 99 do 109 proc.
W edług in fo rm a c ji nadesłanych z Opola, do godz. 16.30 w  mieś- 

! cle Opolu glosowało 98 proc. wyborców , w  G rodkow ie 97 p roc , 
j w  N iem od lin ie  i G łubczycach 93 p ro c , w  K luczborku 93 p ro c , 

w  powiecie opolskim  i P rud n iku  91 proc.
Wojewrództw’o gdańskie donosi, że o godz. 16-ej przodowały we 

fre kw e n c ji w yborcze j: pow. E lb ląg ponad 97 proc., pow. kw idzyń ­
sk i ponad 95 p ro c , sztum ski 93 p ro c , kościerzyriski 92 proc.

Im ponu jący  przebieg m ia ły  w ybory  w  w oj. w rocław skim . Do 
godz. 17-ej 654 obwody zakończyły glosowanie. Spośród pow ia tów  
w y ró żn iły  się: (dane z godz. 17-ej) Legnica 1 Św idn ica 99 proc. 
fre k w e n c ji wyborczej. M ilic z  i Syców — po 98 proc.

Z w o j. poznańskiego donoszą, że 884 grom ady oraz 160 obwo­
dów’ zakończyło do godz. 16 glosowanie.

Spośród pow ia tów  i m iast, k tó re  p rzekroczyły  o te j godzinie 
99 proc. frekw e nc ji, w yró żn ia ją  się: Leszno — 98 proc., T rzc ian ­
ka. W ągrowiec i Chodzież —  po 96 proc.

M asowo glosowała ludność sto licy. Do godz. 17 we wszystkich 
i dzie ln icach frekw enc ja  przekroczyła  85 proc. upraw n ionych  do 
glosowania.

| Na S tarym  M ieście głosowało do godz. 17 b lisko 95 proc. w y -  
| borców. W  śródm ieściu — 91 p ro c , na M okotow ie, Żo liborza 

i Pradze Śródmieście liczba glosujących przekroczyła 99 proo.
I ógóh: up raw nionych .

W ysoką frekw encję  zanotowano rów nież w  m iastach i pow ia - 
i loch w o j. warszawskiego. Do godz. 16 w  pow'. S ierpc oddano 
| 97 proc. głosów, w  pow iecie O stro łęka — 94 proc. w  pow. soko­
ło w sk im  i m ław sk im  —  92 p ro c , w  pow. w ęgrow skim  i p łock im  
ponad 91 p ro c , w  pow. G rójec i N ow y D w ór po 90 proc.

O bardzo dużej aktyw ności w  głosowaniu donoszą z w o j. rze­
szowskiego. O godz. 17 przodow ał pow’. Lesko, w’ k tó ry m  z ło ­
żono ponad 99 proc. głosów, d a le j idą  po w ia ty : U s trzyk i — 
97 proc., pow. Przem yśl —  96 proc., m iasto Przem yśl — 93 p ro c , 
Lubaczów — 94 p ro c , Tarnobrzeg ponad 93 proc., Sanok ponad 
92 p ro c . N isko —  92 p ro c , Jarosław  — 91 proc. i  K rosno —

1 90 proc.
i Jak  m e ldu ją  * w o j. białostockiego, do godz. 17 w  B ia łym stoku  

oddano Już 99 proc. głosów. Jeszcze wyższą frekw encję  zanoto­
wano w pow\ B ie lsk, B ia łys tok 1 G ra jew o — po 94 proc., w po- 

] w ia tach  Olecko, Gołdap, S iem iatycze ponad 92 proo.



Młodzież, która w dniu wyborów 
rozśpiewała ulice Warszawy

Masy pracujące zwycięsho realizują zobowiązania przedwyborcze

MA 33 DNI PRZED TERMINEM ROZPOCZĄŁ PRACĘ
i KOCIOŁ WYSOKOPRĘŻNY W ELEKTROWNI „CHORZÓW“

W  dnlfl nirhnp^lll rio /I nlinil*!łn .. nolni*- kani    . .13 ■ • ..   _

„B ud u jem y now y dom, jeszcze jeden now y dom™“  —  niesie się piosenka, a w okó ł - 
sama nowe dom y: M uranów , M iró w , M D M , M oko tów  —  cala p iękna W arszawa!

W  dn iu  w yborów  nadchodziły z całego k ra ju  dalsze m e ldunk i o rea liza c ji zobowiązań 
podejm ow anych d?a popareia P rogram u W yborczego F ron tu  Narodowego oraz o szczyto­
w ych  w yn ikach  osiągniętych podczas pe łn ien ia  w a rt p rodukcy jnych . W  poszczególnych ośrod­
kach przem ysłow ych i  w  całych wo jew ództw ach dokonywane są wstępne obliczenia, i lu ­
s tru jące potężny zasięg i poważne znaczenie gospodarcze zobowiązaniowego współzawodnic­
tw a  przedwyborczego.

Oto n iek tó re  z ostatn ich doniesień:
B rygada ko tla rsko  -  rem on­

tow a Zakładów  P rod ukc ji Czę­
ści Zapasowych E ne rge tyk i w
M iko łow ie  pow ita ła  dzień w y­
borów  do Sejm u przedterm ino­
w ym  oddaniem do ruchu kotła 
wysokoprężnego dla e lek trow n i 
„C horzów “ . W w y n ik u  zwycię­
skie j rea lizac ji zobowiązań w 
czynie przedwyborczym , załoga 
trzyk ro tn ie  skróc iła  czas trw a ­
nia  kapita lnego rem ontu kotła , 
s taw ia jąc go do dyspozycji e-

w łókn ia rzy , ceram ików , robot­
n ików  PGR i członków  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych . Pod ję li 
oni 43 tys. zobowiązań In d y w i­
dualnych i zespołowych, m ają- 

le k tro w n ł na 33 dn ł przed za-1 ków  E lektrycznych  w  Tarnow ie  cych na celu rea lizację planów, 
p lanow anym  term inem . | —  M aria  Gębaia. i p,od!Yesienie jakości p ro du kc ji

„O  6 dn i wcześniej w ykona liś ­
m y zadania p lanu październiko­
wego“  — m ild u je  załoga o lk u ­
skie j fa b ry k i naczyń em aliow a­
nych, w  k tó re j i .  100 robo tn ików  
pe łn i w a rty  na cześć w yborów .

wego rea lizu je  ponad 138 tys. i Im io lczyk, k tó ry  — zamiast za- 
m łodych gó rn ików , metalowców, deklarow anych 140 proc. n o rm y  

”  ' — rea lizu je  swe zadania w, 174
procentach.

★

p lanow anym  term inem .
Ąi

„N a 5 dn i przed term inem  
odda liśm y do uży tku  nowy o- 
b is k t — w arszta ty naprawczo- 
mechaniczńe“  — donoszą budo­
w niczow ie re jonu  warszta tów  
kom b ina tu  N owa Huta.

„O siągnęłam  400 proc. no rm y“ 
— składa zwycięski m eldunek 
m łodą naw ijaczka  Południow ych 
Zakładów  W ytw órczych S iln i-

Na D o lnym  Śląsku czyn p ro ­
d u kcy jn y  dla poparcia Progra-

obniżenie kosztów w ytw arzan ia ,
W  rea lizac ji czynu m łodych

wyborców  Dolnego Śląska przo­
duje załoga kopa ln i itń . M. Tho- 
reza, gdzie m łodzi rębacze, ja k  
np. członkow ie brygady Jarka 
zobow iązali się wykonać na 
trudn e j do w yrębu ścianie 115 
proc. norm y, a w ykonu ją  157 
proc. norm y. Wzorem dla całej^  ^ -------- ‘ * -------  “  ----- O  '  ”  I f - -  U  U 1 1 U J ,  V * ¿u\J i. - w i l l  U l d  E d i t  J

Wyborczego F ron tu  Narodo- m łodzieży kopa ln i jest rębacz

P rzyk ład  wzorowego w ype ł­
n ian ia  obow iązków przez wieś 
dolnośląską da li rn. in. chłop i 
pcw. legnickiego z gromad .ła­
sz;; w, Krotoszyce, Duninów ,
P iątn ica, P iekary  W ielk ie, Go­
lonka Górna, Gniewom ierz,
Księgienice, K w ia tkow ice  1 K a- 
wice.

Chłop i tych gromad w  100 
proc. w yko na li roczne p iany do­
stawy m leka, zboża oraz sp łac ili 
ca łkow icie  wszystkie zaległości 
finansowe.

Teraz —  tanie« m a ry n a rs k i 
W okół zbiera się coraz w ięcej 

widzów™

A  k iedy  przechodnie otoczyli Już młodzież 
zw a rtym  pieśreieniem, ta  zaprosiła Ich do 
wspólne j zabawy. Na początek — walczyka. 
A  tańczą wszyscy — nawet ci, co — ja k  mó­
w i ł  — ju ż  dawno na zabawie tanecznej 

n ic byli™

1

Ciężarowy „S ta r"  z n a p i­
sem „P O C Z T A " jedzie u l i­
cam i W arszawy, a nad n im  
unosi się wesoła m elodia  
odb ija jąc  od ścian m ija ­
nych ’ domów. Potem  
okrzyk : „N a  cześć F ron tu  
Narodowego i  Pierwszego 
Kandydata  — Bolesława  
B ie ru ta  — H u ra ! H u ra ! 
H u ra !“  i  od razu o tw ie ra ją , 
się n iem al wszystkie okna...

— To zespól propagando­
w y  m łodzieży z M in is te r­
stwa Poczt i Telegrafów, 
k tó ry  od wczesnych godzin 
rannych budził warszaw­
skie u lice piosenką, p rzy ­
pom inał, że dziś dzień w y ­
borów do Sejm u P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Kolego K a rw o w sk i! K o ­
lego K a rw o w sk i! —  Może 
tu  staniemy...

— Debra, możemy tu ! — 
odpowiada z szoferki p rze­
wodniczący  . kola ZM P, a 
zarazem k ie ro w n ik  grupy. 
Samochód zgrzyta ham ul­
cami. Dziewczęta  i  chłopcy 
szybko zeskakują na szero­
k i chodnik.

Jeszcze og lądają się za 
kol. Gdakiem , k tó ry  zbliża  
się w łaśnie z akordeonem, 
a potem zaczynają śpiewać 
i tańczyć w  ta k t m elod ii. 
Barw ne stro je  m łodzieży, 
piosenka i  taniec, szybko 
ściągają tłum  w idzów  — 
tych, co w łaśnie utrąca ją z 
kom is ji w yborcze j i tych, 
któ rzy  tam  dopiero ida  
złożyć swe głosy.

G rupa to m arynarsk ich  
stro jach tańczy z werwą. 
C hw ilę  późnie j harm onia  
zm ienia m elodię. Teraz 
w alczyk. Dziewczęta roz­
biegają się w  koło  t proszą 
przyg lądających się —  do 
tańca, W idzowie są w yraź­
nie zaskoczeni. —  Jak to —  
tak  na ulicy?... A le  dziew­
częta nie ustępują. —  Co to 
n ib y  szkodzi, te  na u lic y ? 
G runt, żeby by ło  wesoło! 
Jakiegoś tęgiego jegomo­
ścia, k tó ry  skonsternowany  
us iłu je  je  przekonać, że nie 
um ie wa lczyka „zdobyw ają  
szturm em ". Okazuje  się, że 
jednak um ie, a przy  na­
stępnej m elod ii ju ż  nawet 
sam prosi do tańca —  tak  
się rozbaw ił.

Teraz da le ] to drogę. 
P ół godziny w  jednym  
punkcie, to stanowczo za 
dużo! Samochód odjeżdża 
żegnany przez przechod­
n iów , ja kb y  z jego m ło dy ­
m i, wesołym i pasażerami 
zna li się ju ż  od dawna...

K ie row ca skręca w  ulicę  
Ogrodową.

W łaśnie skończyli śpie­
wać „Szła dzieweczka do 
laseczka", k iedy k tóryś  za­
w o ła ł wskazując palcem na 
pobliską bramę: B ik in ia ­
rze! Jak pragnę szczęścia 
— b ik in ia rze ! Patrzcie, ja ­
k ie  m ają  „ p lerezy“ I™

zu, na pierw szy rz u t oka 
można było  ocenić: c h u li­
gani.

I  rzeczyw iście  —  w ys ta r­
czyło „uderzyć w  stół, aby 
nożyce się odezwały". — 
K iedy  jadący zaczęli skan­
dować:

„ Przez ośw iatę  i  k u ltu rę  
b ik in ia rzo m  damy

w  skórę"
—  po pa trzy li spode łba  i  

zaczęli poga rd liw ie  g w i­
zdać na palcach. A le  k iedy  
samochód za trzym ał się, 
„boha te row ie  ciem nych  u - 
l ic "  szybko uciekli...

W iedzą, że skończyły się 
czasy, k iedy chuligaństw o  
uchodziło bezkarnie!

W  różnych  m iejscach za­
trzym u je  się „S ta r"  z na­
pisem ,J>OCZTA", a gdzie 
się za trzym u je  tam  zaraz 
ro b i się wesoło, tam  zaraz 
zbiera się tłum  przecho­
dniów , k tó ry  nie ty lk o  pa­
trzy , ale i  sam bierze 
udzia ł w  zabawie.

W  bram ie domu oznaczo­
nego num erem  50, z ręka ­
m i głęboko w  kieszeni, 
rzeczywiście stało k ilk u  
w yrostków , k tó rych  od ra -

T ak lch  propagandowo- 
artys tycznych grup ja k  
z M in is te rs tw a  Poczt i  TeIs 
gra fów , jeźdz iły  w  Warsza­
w ie  dziesią tk i. A  że ludzie  
b y li w  dn iu  w yborów  szcze­
góln ie radośni, w ięc też toń  
czyli, gdzie się ty lk o  dało: 
bodaj na skraw ku chodni­
ka. B y le  ty lk o  harm onia  
gra ła z ogniem i  „od  ucha!"

p isa ł 1 fo tog ra fow a ł: 
K . B,

KRAJ W DNIU WYBORÓW
(D o k o ń c z e n ie  ze  s tro n y  3)

Za naszymi głosami pójdą czyny
(W kopalni „Za&rze-Wschód“)

P om oc m łod zieży  łó d z k ie j 
d la  chorych  i s ta rych  w yborców

Jednym  z p ierwszych w  Ob­
w odow ej K o m is ji W yborczej 
p rzy  u l. M azow ieckie j jest m ło ­
dy rob o tn ik  z Zakładów  Prze­
m ysłu Bawełnianego im . F. 
Dzierżyńskiego, Stefan Ozga.

—  G łosuję na wszystk ich kan ­
dydatów  —  pow iedzia ł Stefan 
po złożeniu k a r ty  w yborcze j — 
bo to nasi, przez nas w yb ran i 
ludzie. Z  naszych ty lk o  Z a k ła ­
dów do Sejm u kandydu je  
dwóch: Józefa Szewczykowa i 
Roman M iłos ław sk i.

Nazw isko Romana M iłos łayr- 
•k iego drogie jest Ozdze.

—  W  czasie okupac ji razem z 
M iios law sk im  żarła nas nędza na 
W idzewie, wza jem nie sobie po­
m agaliśm y — wspom ina Stefan 
—  jest on przy jac ie lem  wszyst­
k ic h  m łodych robo tn ików , bo 
sam Jest z k rw i i kości robocia- 
rzem, a obecnie dyrekto rem  Za­
k ładów  im . Róży Luksem burg. 
W ierzę jem u i  w szystk im  ka n ­
dydatom  umieszczonym na l i ­
ście, że poprowadzą on i O jczy­
znę do wspaniałego rozkw itu .

Ze śpiewem podążają do lo ­
ka lu  O bwodowej K o m is ji W y­
borczej n r  49 dziewczęta z Do­
m u M łodego Robotnika. Na cze­
le te j roześm ianej ko lum n y idzie 
k ie row n iczka  m łodzieżowej t r ó j­
k i  przędzalniczej z ZPB im . 1 
M aja, Leokadia Nabłonek, za 
n ią  podąża przodująca prządka 
M arys ia  Szarw iio  i  w ie le innych 
robotnic.

Dziewczęta dum nie składają 
swoje głosy. W  ram ach zobo­
w iązań przedw yborczych w y ­
produkow a ły  one setki dodat­
kow ych k ilog ra m ów  przędzy. 
Przed k ilk u  dn iam i zaciągnęły 
W arty  Wyborcze, w  czasie k tó ­
rych przędzaln ia średnioprzędna 
ZPB im . 1 M a ja  przekraczała 
dzienne p lany produkcyjne.

Do lo ka lu  K o m is ji O bwodo­
w ej przychodzi m łodzież z 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
n r 57. M łoda opera torka dźw i­
gu H a lina  Śnieg swój głos zło­
żyła ju ż  rano. Teraz w raz z m u ­
ra rka m i Janką P rzyby łow icz i 
H a lin ą  Samborowską pomaga 
chorym  w  do ta rc iu  do lo ka lu  
wyborczego.

P rzy odwożeniu J przywoże­
n iu  chorych, k tó rzy  zg łosili swą 
chęć przybycia  do u rn  w yb o r­
czych, pomaga rów nież Józef 
Ś liw iń sk i, m ieszkaniec hotelu 
robotniczego na W idzewie.

Na cześć w yborów  brygada 
Józka w ykonyw a ła  275 proc. 
no rm y przy wykopach podfun- 
dam entowych. Józef b y ł ag ita­
torem. M ieszkańcy jego b loku 
p rzy ul. Józefa ju ż  o godz. 10 rano 
z łoży li swoje głosy. Toteż Józek 
jest zadowolony, że jego praca 
w y jaśn ia jąca dała dobre rezu l­
taty.

—  Rozumiem —  m ów i Józek 
—że m ó j głos zobow iązuje m nie 
do jeszcze lepszej pracy, bo jest 
poparciem  Program u F ron tu  
Narodowego, k tó ry  będziemy 
wspóln ie realizować.

*
M ija  godzina 11-ta . Na u l i­

cach m iasta odbywa się w  tym  
czasie w ie lka , m anifestacja 300 
grup artystyczno-ag itacy jnych, 
w  k tó rych  udzia ł b ra ło  ok. 
10.000 m łodzieży.

J. PU.

Przyszłość Żyrardowa, za którą głosowaliśmy
za leży  ©d n asze j p ra c y

N ie ma jeszcze godziny 6-ej. 
A le  żyrardow ska m łodzież jest 
n iec ie rp liw a . Chciałaby ja k  n a j­
szybciej oddać swój głos za 
Programem W yborczym  Fron­
tu  Narodowego. Toteż ju ż  od 
godziny 5-ej coraz liczniejsze 
g ru pk i zbiera ją się przed lo- 

. ka łam i kom is ji wyborczych w  
Żyrardow ie.

Jest w  tych rannych godzi­
nach wśród m łodych w ybor­
ców Z M P -ów ka Helena S ło jew - 
ska. N ie ty lk o  k a rtk ą  w rzuco­
ną do u rn y  glosuje za Polską 
socjalistyczna. Codzienną pracą 
rea lizu je ona perspektyw y Pro­
gram u. Od 10 dn i tkaczka z Za- 
k ładów  Ln ia rsk ich  p racu je  już  

 ̂ na poczet 1953 roku. Helena do­
brze w ie  dz ięk i czemu osiągnę­
ła ta k ie  w y n ik i.  M ów i o tym  

f  w  lo ka lu  kom is ji w yborcze j: 
j  „Znalaz łam  się w  szeregach 

przodow ników , bo Polska L u ­
dowa dala m i pracę“ .

}  W  tym  samym lo k a lu  kom i­
s ji n r  200 stanął p rzy  u rn ie

n ik  pracy, tow . G ranek, rea liza­
to r d ru g ie j sześciolatki.

San itariusz W iesław  Z łrano- 
w ło d zk i w rz u c ił k a rtk ę  w yb o r­
czą do u rn y  w  k o m is ji n r  105. 
Stam tąd szybko podąża do 
M ie jskiego Pogotow ia R a tun­
kowego. Od 7-ej rano pe łn i n ie ­
codzienny dyżur. Chorym  i  
starcom  trzeba udostępnić u - 
dzia ł w  głosowaniu. W  ciągu 
przedpołudn iow ych godzin prze­
w ióz ł Z im now łodzk i k ilkadz ie ­
siąt osób do k o m is ji w yb o r­
czej.

Od godziny 5.30 czekała przed 
loka lem  w yborczym  n r  198 
Agnieszka Gałecka. „Ja  tam  do­
brze pam iętani —  m ów i ta  70- 
le tn ia  staruszka —  żyra rdow ­
ską nedze i  s tra jk i, a teraz w i ­
dzę ja k  jest i dlatego głosuję 
na naszych, robotn iczych kan­
dydatów ".

Janusz K raw cew  1 B arbara
Adam czyk podążali do u rn y  
wyborczej na czele wszystkich

Żabie j n r  8: M łodz i w yborcy 
szli radośnie, ze śpiewem. P ie rw ­
sza dw ó jka  niosła transparent. 
N iech w ie  Żyra rdów , że miesz­
kańcy Żabie j g łosu ją  za P ro­
gramem W yborczym  F ron tu  
Narodowego.

W łaśnie członkow ie ko la  ZM P 
z Roszarni L n u  za trzym ują  się 
przed ba rw n ym i planszam i i 
w ykresam i, obrazu jącym i ju tro  
Żyrardow a. K o l. W iśniewska 
czyta, że: w  P lan ie  6-le tn im  
w ybudowane zostanie w  Ich 
mieście m. in .:

— fa b ryka  nawozów 
nych,

—  fab ryka  p rze tw orów  che­
m icznych.

—  fab ryka  sztucznego Inn,
—  gazownia.
— stacja pom p 1 wodocią­

gów,
— setki now ych izb m ieszkal­

nych.
M łodzież Żyrardow a wie, że 

przyszłość tego m iasta zależy od 
je j pracy,

Było to  w  przeddzień wybo­
rów; Na ranne j szychcie m ło­
dzieżowy rębacz kopaln i „Zab­
rze - Wschód“  Czesiek Ruszer, 
w raz z ładowaczem Kortem  
Zydklem  po b ili swój rekord — 
640 proc. norm y ria chodniku 
osiągnęli on i na W arcie W ybor­
czej. Z tym  zwycięstwem  przy­
szli dziś do u rny wyborczej.

Ruszer bierze kartę  wyborczą. 
Czyta nazwiska kandydatów 
F rontu Narodowego Okręgu n r 
52 w  Zabrzu. Podchodzi śm iało 
do u rn y  wyborczej, składa do 
n ie j swoją kartkę. W raz z n im  
glosuje jego żona K rystyna , 
K u r t  Zydek, żona K u rta  — Re­
nata, sąsiedzi Józef W dow iak, 
Jakub Krzywda...

— G łosuję po raz pierwszy i 
to na naszych posłów, robo tn i­
ków  tak ich , ja k  ja  —  m ów i Cze­
sław  Ruszer.

— G łosuję na kandydatów  
F ron tu  Narodowego, tak ich  
działaczy, ja k  Ędw ard Ochab, 
ja k  Ryszard Nieszporek, P io tr 
Brzózka, B ernard  Bugdoł, 
K a ro l W aduła. G łosuję w  im ię 
pokoju, za szczęście naszych, 
dzieci, mojego P io tra  1 Rusze-

rowego Daniela — m ów i Zydek.
Za Poiskę silną, przeciw  

je j wrogom — dodaje W dow iak. 
— Będziemy jeszcze bardzie j 
przekraczać norm y, aby za na­
szymi głosami szły czyny, aby 
dobrze spełnić obowiązek wobeo 
O jczyzny. In n i pow tarza ją za 
n im  z uśmiechem: — pierona* 
chcemy i po tra fim y.

*
Pod lokalem  K om is ji W ybor­

czej n r  74 gw ar i  ruch. N i#  
przerw anie przybyw ają coraz to 
now i wyborcy. Oddali już  swój 
glos cieśla W ilhe lm  T ruc iko w sk l 
z żoną. Przyszedł głosować po 
raz p ierw szy w życiu m łody 
techn ik  A ndrze j Lebczuk z żo­
ną Urszulą, oddała już swój 
głos studentka I I  roku chem ii 
P o litechn ik i Śląskiej Anna Ja­
rosławska.

U licam i maszeruje rozśpiewa­
na młodzież. A  coraz to  now i 
ludzie przychodzą do loka lu  w y­
borczego, spracowanym i rękam i 
w rzuca ją  różowe k a r tk i do u r ­
ny. G łosują za pokojem, za siłą, 
za szczęściem Ojczyzny, przeciw  
je j wrogom, ża jednością na ro ­
du.

Om)

W Krakowie |u o 5 rano
młodzież wymaszerowała na ulice miasta

aztucz-

S11 n r  ¿uu stanął p rzy  u rn ie  j  wyborczej na czele wszystkich 
f  znany w  Ż yra rdow ie  przodaw - J m ieszkańców dom u przy ul.
$

Glosujemy za nasze szczęście, za naszą miłość
Zakończyć trzeba w spólnym  kółeczkiem  —  pod m elodię „S zła  dzieweczka do laseczka".
Oczywiście zakończyć w  tym  m iejscu, bo chw ilę  zespół „roz tańczy“  Inną u licę  czy plac.

T ak w  dn iu  w yborow  p racow a li ZM P-owey z M in is te rs tw a  Poczt i  Telegrafów. 
Wczesnym rank iem  młodzież oddała swe głosy na lis tę  F ro n tu  Narodowego, a późnie j agi­
tow a ła  i  nape łn iła  radością w arszaw skie u lice. Przed w yb o ra m i wszyscy on i b y li a g ita ­
to ram i F ron tu  Narodowego..

Późno zasnął w  sobotę W roc­
ław , a w  niedzielę obudził się 
bardzo wcześnie.

Przed w ie lom a loka lam i w y ­
borczym i —  dług ie k o le jk i —  to 
obywatele W rocław ia  masowo 

.  spełn ia ją swój pa trio tyczny obo- 
f w iązek —  glosują na kandy­

da tów  F ron tu  Narodowego, 
f  W  loka lu  Obwodowej K o m i­

s ji W yborczej n r  96, p iękn ie u- 
( dekorowanym  —  w ie lka , przy- 
ę brana w  czerw ień i b ie l urna 

wyborcza. Bez przerw y do loka­
li lu  nap ływ a ją  now i ludzi», od­

b ie ra ją  k a rty  wyborcze i  w rzu ­
cają je do urn.

4 Do stołu podchodzi starszy 
mężczyzngź— A n to n i Jachlmek,
rob o tn ik  z Pafawagu. Bierze 

: ka rtę  wyborczą, podchodzi do 
$ u rny. Jachlm ek w ie  na kogo 
^ głosuje i  za czym głosuje — gło-
t
# ’
i

suje za pokojem, za silną, po­
tężną Polską, za swoim  le­
pszym życiem.

Teraz podchodzi do u rn y  ko­
bieta, na ręku trzym a m a lu tk ie  
dziecko — to żona tra m w a ja ­
rza, Kurecka. Mąż głosował ra - 
n iu tko , bo dziś pracuje, a ona 
przyszła teraz z m ałą córeczką 
K rys ią .

— K ie dy  zrea lizu jem y Pro­
gram  W yborczy F ron tu  Narodo­
wego — m ów i po w y jśc iu  z lo­
ka lu  wyborczego —  jeszcze 
szczęśliwsze będzie życie K rys i, 
p iękne — dlatego w łaśnie glo­
suję za Frontem  Narodowym .

Przy u rn ie  wyborczej stoi 
dw oje m łodych —  chłopak 1 
dziewczyny, trzym ając się za 
ręce. On nazywa/się Stasiek M i­
chalski, ona Janka K olak,

w kró tce  m ają się pobrać.
—  Razem będziemy ż y li I p ra­

cow ali —  m ów i Janka —  1 te­
raz razem głosujem y za nasze
szczęście.

— I  za naszą m iłość —  doda­
je rum ieniąc się Stasiek.

Z okien dochodzi grom ki, w e­
soły śpiew 1 okrzyk i. Idą  zw ar­
tą grupą m ieszkańcy Domu M ło ­
dego R obotn ika przy Pafawagu 
— kole jno wchodzą do loka lu  
wyborczego, z dum ą w rzucają 
do u rn y  k a rty  wyborcze. Po raz 
pierwszy głosem swym  decydują 
o losach swoje j O jczyzny.

★
W  bardzo w ie lu  punktach od­

byw a ją  się we W roc ław iu  w y ­
stępy artystyczne 1 zabawy. U - 
czestniczą w  ntch tysiące w roc­
ław ian. Całe m iasto rozbrzm ie­
wa m uzyką i  pieśnią.

Piękny plon pracy agitatorów
M łodzież pow iatu Chrzanów przy urnach wyborczych

lo -
w

Jest Jeszcze m rok. Przed 
ka lem  K o m is ji W yborczej 
Tenczynku spo tka li się przodu­
ją cy  ag ita to rzy  m łodzieżow i 
—  M arysia  Woszczyna, Rozalia 
Jańska, Czesiek Koźb ia ł.

D z ięk i ta k im  dziewczętom ja k  
j  M arys ia  Woszczyna gm ina w y  - 
J w iąza ła  się w  100 proc. z óbo- 
i  w iązkow ych  dostaw zboża, zie- 
. m n iaków  i  m leka.

P rzodow ali w  dniach poprze- 
f  dzających w ybory , teraz p ie r- 
. w s i złożą swoje głosy. 

a Dom, w  k tó ry m  m ieści się 
f  K om is ja  W yborcza. \  ozdobiony 
j  Jest zielenią, szturm ów kam i 
> c ze rw o n ym i. i b ia łoczerw onym i,
, a nad domem w idn ie je  napis: 
i „W ita m y  w yborców “ . W ewnątrz 
t budynku  fla g i b ia ło  -  czerwo- 
. ne, p o rtre ty  kandydatów  F ron- 
' tu  Narodowego.

Zaczęło się głosowanie. Do 
lo k a lu  K o m is ji W yborczej p rzy­
chodzą coraz nowe rozśpiewane 

. g rupy  m łodzieży z barm onista- 
m ! na czele, by oddać glosy na 

i kandyda tów  F ro n tu  Narodowe-
&

W  gm in ie  Lubiąż, w  K o m is ji
W yborczej, mieszczącej się w  
szkole TPD, m a li harcerze w i­
ta ją  swoich rodziców  —  w y ­
borców.

Przed lo ka la m i K o m is ji W y­
borczych w  Jaworzn ie stoją ko ­
le jk i wyborców.

Z daleka rozlega się wesoły
śpiew, w tó ru je  m u k ilk a  h a r­
m on ii. To nadchodzi 180-cio oso­
bowa grupa m łodzieży z kopa l­
n i im . „K om una Paryska“ . M ło ­
dzi gó rn icy razem pracują 1 po­
s tanow ili razem oddać swoje 
głosy. Nad grupą pow iewają 
czerwone sztu rm ów k i 1 trans­
parenty.

P ie rw s i z łoży li głosy w  J a - 
■worznie m łodzi przodownicy 
pracy: P irog z kop. „K om una 
P aryska“ , Z b ign iew  M ucha z 
kop. „B ie ru t“ , Tadek Tepera i 
Zosia Szywała z kop. „Kościusz­
ko —  N ow a“ .

D z ięk i pa trio tyczne j postawie 
«woj ej m łodzieży „K om una  Pa­

ryska“  w ykonu je  p lan dzienny
w 115 proc.

G m ina Krzeszowice w y w ią ­
zuje się wzorowo ze wszystkich 
obow iązków  wobec państwa.

M arys ia  Soltysek, Ju lia  Po -
kusa dużo napracow ały się ja ­
ko a g ita to rk i K om ite tu  F ron tu  
Narodowego. Dziś są zadowolo­
ne, bo w idzą rezu lta t swej p ra ­
cy.

W ykonanie zobowiązań przed
w yborczych w  Krzeszowicach 
przyn iosło państwu przeszło 500 
tys. z ło tych oszczędności M ło ­
dzież głosuje grupowo. P ie rw  - 
sze grupy, k tó re  przyszły do 
loka lu  K o m is ji W yborczej, 
tw o rzy ła  m łodzież z Państwo­
wego Domu M łodzieży oraz z 
T a rtaku  w  Szczakowej. M ło ­
dzież op ieku je  się dziećm i k o ­
biet, k iedy  te idą głosować, 
przyw ozi do lo ka lu  osoby cięż­
ko chore, k tó re  p ros iły  ag ita­
to rów  o to, by um ożliw ić  im  
głosowanie.

BŁS.

W  niedzielę K ra k ó w  został 
zbudzony wesołym  śpiewem 
m łodych głosów. O db iły  się ty ­
sięcznym echem o m u ry  m iasta 
ok rzyk i: „N iech  ży je  F ro n t Na­
rodow y", „N iech ży je  P okó j“ , 
„N iech ży je  Polska Rzeczpospo­
li ta  Ludow a“ , „W szyscy do u rn  
w yborczych!“

To m łodzież ju ż  o 5-tej rano 
wym aszerowała na u lice  m ia­
sta.

Godzina 6-ta rano. Pierwsze 
g rupy  k rako w ia n  zdążają do lo­
k a li K o m is ji W yborczych.

M iasto rozbrzm iew a płynącą 
z g łośn ików  muzyką.

*
K om is ja  W yborcza n r  #0 —

W śród g ru py  stojących w  k o le j­
ce wyborców , w id z im y  kandy­
data na posła, w yb itnego uczo­
nego polskiego, rek to ra  U.J. 
p ro f. Teodora M archlewskiego.

W  K o m is ji W yborczej n r. 44 
g łosują m ieszkańcy Ś ródm ie­
ścia.

Do u rn y  podchodzi m łoda 
dziewczyna. To ak tyw is tka  
ZM P  — Z ofia  C iurówna.

„Z łoży łam  sw ój głos na lis tę  
F ron tu  Narodowego —  m ów i 
C iurów na —  bo jasno w idzę 
dotychczasowe osiągnięcia na­
szego k ra ju  I gorąco pragnę, by 
to wszystko o czym m ów i P ro­
gram  W yborczy F ron tu  Naro­
dowego, Jak na jba rdz ie j stało 
się rzeczywistością. Chyba t y l ­
ko człow iek ślepy może n ie  w i­
dzieć naszych osiągnięć 1 chyba 
ty lk o  w róg  po lsk i może być 
p rze dw ny  tem u, do ozejto dąży 
F ro n t Narodow y, W  rea lizac ji 
P rogram u F ron tu  Narodowego 
w idzę siłę i  szczęście Polski, w i­
dzę w  n im  także szczęście w ła ­
sne I m oich najb liższych. Do 
łudz i kandydu jących w  naszym 
okręgu m am  pełne zaufanie, 
w iem , że będą on ł w  Sejm ie do­
brze reprezentow ali nasze spra­
w y. M am  dopiero 20 la t  1 gło­
suję po raz pierwszy w  życiu — 
jestem dum na i  cieszę się, że 
dziś swoim  głosem decyduję o 
losach O jczyzny.

Za n ią  stoi ju ż  z k a rtk ą  w  
ręku  siedem dziesięciokilku le tn ia  
staruszka — ob. L u d m iła  Go­
styńska. —  D ługo zastanaw ia­
łam  się czy głosować —  m ów i 
ob. Gostyńska. —  B y li tacy, co 
m ó w ili, żeby nie glosować. M ó j 
syn Jest m łody, pow iedział, że 
idzie głosować, bo w  te j Polsce, 
k tó ra  się dz is ia j buduje, Jest i 
będzie szczęśliwy.

Jako m atka  niczego nie  pra- 
gnę goręcej ja k  szczęścia swe­

go syna. Słowa Jego przekona* 
ły  m nie i  Ja przyszłam  gloso* 
wać za jego szczęściem.

K om is ja  W yborcza n r  59. —
Tu głosują m ieszkańcy dziel* 
n icy  Grzegórzki.

Przed budynek zajeżdżają sa­
mochody. Po dwóch ZM P -ow - 
ców w  czerwonych k raw atach 
przyprowadza z samochodu k i l ­
ka staruszek i  staruszków, k tó ­
rzy  n ie  mogąc przybyć do lo ­
ka lu  wyborczego, zażądali p rzy­
w iezienia ich, by m og li złożyć 
swe głosy.

W śród głosujących w  tym  lo ­
ka lu  w idz im y  młodzieżowego 
brygadzistę z W y tw ó rn i Proto­
typów , tow. Edwarda M a lika ,
k tó ry  k ilk a  dn i temu uięończył 
rea lizację zadań 5-tego roku  
P lanu 6-letniego, Obok niego 
E dm und Kudas, przodu jący 
m łodzieżowy brygadzista z Za­
k ładów  B udow y Maszyn i  Apa­
ra tu ry .

P rzyszli głosować za tę samą 
sprawę, d la  k tó re j codziennie 
o fia rn ie  pracują i  jeszcze o fia r­
n ie j pracować będą.

W  lo ka lu  K o m is ji W yborczą 
przy A l. Róż ta  W arszawie — 
głosuje zasłużony m is trz  spor 

tu  — Franciszek Szymura

W Y D A W C A ; Zarząd  G łów ny  
Z w ią zku  M łodzieży Polskiej.

R E D A G U JE ; K om itet. 91«. 
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S K Ł A D  I D R U K : Z a k l G ra ł 
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P R E N U M E R A T A  1 K O LP O R ­
T A Ż  PPK „Ruch" Oddział

Telw W arszaw ie , S re b rn a  12 
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K O L P O R T A Ż : P P K  „R u c h "  
O d d z ia ł w  W arszaw ie , S re brn a  
12, T e l ce n tr. 8-04-21, 22. 30,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tą  p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  u rzą d y  pocztow e oraz l i ­
stonosze w te rm in ie  do dn ia  
15-go każdego m ies iąca po­
p rzedza jącego  o k re s  za m aw ia ­
n e j p re n u m e ia tu .—Cena mieś.
-  1 80 zl, k w a r t  -  5.40 zł, p ó ł­
ro czn ie  — 10.80 z l, roczn ie  — 
21.60 zl. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
113 p re n  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ­
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i p p k  
„R U C H "
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